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Oświadczeni 


lołołowa 


o pracach i zakulisowych sprawach Konferencji Paryskiej 


MOSKWA (PAP). Minister Mołotow złežył 
następujące oświadczenie na  konierencji 
prasowej w Moskwie: 

„Zgodnie z postanowieniem konferencji 
ministrów spraw zagranicznych w Moskw.2 
rada ministrów spraw zagranicznych zebra- 
ła się w Paryżu w celu ostatecznego uzgod- 
nienia tekstu traktatów pokojowych z Wło- 
chami, Rumuniq, Bułgarią, Węgrami i Finian- 
diq. 

Delegacja radziecka w Paryżu stała na 
stanowisku ścisłego wypełnienia postano- 
wień konferencji moskiewskiej, tj. uzgodnie- 
nia poglądu między przedstawicielami rzą- 
dów: Związku Radzieckiego, Wielkiej Brytanii 
i Francji w sprawie umowy z Włochar”: 

Oznacza to, iż zanim będzie zw ..ana kon- 
ferencja pokojowa, w której wezmą udział 
przedstawiciele 21 narodów, należy opraco- 
wać dokładnie tekst traktatu pokojowego z 
Włochami. 

Gdybyśmy odbiegli od zleceń konferencji 
moskiewskiej, mogłaby wyniknąć paradok- 


stałyby przedłożone 2 teksty vaktatu poko- 
jowego. 

Rozumując w dalszym ciągu po tej linii 
mielibyśmy wkrótce nie jedną lecz 2 konie- 
rencje pokojowe i wszelkie nadzieje na trwa- 
ły pokój zostałyby zniweczone. 

Wytworzyłaby się sytuacja niesłychanie 
trudna. 

Delegacja radziecka nie mogła wyrazić 
zgody na propozycję amerykańską wyzna- 
czenia daty konferencji pokojowej, niszależ- 
nie od osiągnięcia porozumienia między mo- 
carstwami. 


Propczycja amerykańska 


Propozycja amerykańska, która uzyskała 
poparcie delegacji brytyjskiej, stoi w sprzecz- 
„ności z postanowieniami zarówno konferen- 
cji poczdamskiej, jak i moskiewskiej. 

Uważam, iż wpłynęłaby ena ujemnie na 
dalszy rozwój przyjacielskich stosunków 
między narodami i nie przyczyniłaby się do 


salna sytuacja, iż konferencji pokojowej zo- stworzenia trwałego pokoju. 


Zwyci 


e 
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W imię tych zasad delegacja zadziecka 
w Paryżu starała się znaleźć wspólną platfor- 
mę dla najważniejszych zagadnień związa- 
nych z ustaleniom tekstu traktatów npokojo- 
wych z Włochami, Rumunią, Bułgarią, Wẹ- 
grami i Finlandiq. 

Muszę przyznać, iż osiągnięto pewne re- 
zultaty, niestety jednak, nie są one wystar- 
czające. Uzgodniono w Paryżu tekst tr. kta- 
tów z Rumunią, Bułgarią, Węgrami i Finlcn- 
dią za wyjątkiem punktów, odnoszących się 
do spraw gospodarczych, które nie były 
pizedmiotem obrad konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, lecz zostały przekazane 
specjainej komisji rzeczoznuwców, jako pod- 
stawy. 

Praśjęto warunki umów © zawieszeniu 
broni, które w pełni zabezpiec .ją interesy 
sojuszników, a nie naruszają suwerenności 
tych państw. 

Zagadnienia żeglugi na Dunaju oraz han- 
dlu z państwami naddunajskimi ni- moż- 
na — zdaniem delegacji radzieckiej — roz- 
strzygnąć bez udziału tych państw. Sprawa 


stwo lewicy 


„w wyborach do parlamentu czechosłowackiego 
Komuniści uzyskali największą ilość mandatów. 
Razem z socjalistami mają większość w parlamencie 


PRAGA (PAP). Według nieoificjal- 
nych doniesień z całego państwa, wy- 
niki niedzielnych wyborów parlamen- 
tarnych w Czechosłowacji są nastę- 
pujące: w Czechach i na Morawach 
oraz na Śląsku komuniści uzyskali 
2.705.658 głosów, aarodowi socjaliści 
1.298.907, Pariia Ludowa 1.110.920, 
partia socjal - demokratyczna 855.771 
głosów. 

W ten sposób partia komunistyczna 
jest najsilniejszym stronnictwem, sku- 
piając około 40 proc. wszystkich wy- 
borców. 

Znamienne jest, że komuniści zwy- 
ciężyli zdecydowanie m. in. w samej 
Pradze, gdzie dotychczas największą 
popularnością cieszyli się narodowi- 
socjaliści. 

W Słowacji na czoło wysunęła się 
partia demokratyczna, uzyskując 
988.275 głosów, podczas gdy na ko- 
munistów padło 490.257 głosów, na 
Partię Wolności 67.575 głosów i na 
Partię Pracy 49.983 głosy. W nowym 


parlamencie czechosłowackim partia: 


komunistyczna będzie dysponowała 
największą ilością mandatów. 
Bezpojstawne okazały się obawy, 
że t. zw. białe kartki wyborcze moga 
zmienić całkowicie wynik wyborów. 


Do urn wyborczych złożono zalzdwie 
WODO E AE NE ar OUE A H a a O D A MO DOE GA A A a A T R E A A L UULDYCAŁEJ 


Obrady 


międzynarodowej organizacji 
loinictwa cywilnego 

MONTREAL (PAP). Na poniedziałko- 
wym posiedzeniu międzynarodowej or 
ganizacji lotnictwa cywilnego w Mon- 
trealu wznowiona została dyskusja 
nad wnioskiem kanadyjskim zawarcia 
pomiędzy krajami należocymi do Or- 


znikomy odsetek takich kartek. Frek- 
we.cja wyborcza wyniosła przeszło 
90 proc. 
Przebieg wyborów by: spokojny. 
Do incydentów doszło jedynie w 
miejscowości Śląska Ostrawa w 18-ym 


okręgu wyborczym, gdzie jeden z gło- 
sujących wrzucił do urny zapaloną 
kopertę. Po raz pierwszy w wyborach 
okecnych wzięło udział wojsko, korzy 
stając z prawa wyboru i wybieralno- 
ści. 


Qdebrać Niemcom węgiel 


a unikniemy nowej wojny - oświadczył premier Gouin 


PARYŻ (PAP). Jak donosi paryskie 
radio premier Gouin przemawiając na 
zgromadzeniu Francuskiej Partii Socja 
listycznej oświadczył m. in.: 

„Dla Francji niezmierne znaczenie 
posiada sprawa rozbrojenia Niemiec. 
Ponieważ zaś połencjał wojenny tego 


kraju opiera się na węglu, Francja żą- 
da, aby Narody Zjednoczone nie do- 
puściły do tego, by Niemcy mogiy 
swobcdnie korzystać ze swych kopalń. 
O ile ten warunek nie zostanie wyko- 
nany, okaże się, że osłałnia wojna 
prowadzona była nadaremnie". 
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Uczestnicy 6-tej 
„Głosu Robolniczego” 
|zapewne oczekują ogłoszenia premii. 

Nim podamy spis wygranych, zwra- 
camy sig z wezwuniem do wszystkich 
dzieci. biorących udział w naszych ak 


Akcji Premiowej 


niscierpliwie 


cjach premiowych, jak również do 


tych, które kompletują „Promyk” lub |zsk dla lalki. 9) Barwny, leini iartuszek | racyinego prog ia udrięńć zamów. 
Biblioteczkę, aby starały się zbierać | dla dziewczynki. 10) Skarpetki dia | 7Pewniłyby przemysłowi włos! 
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A teraz, UWAGA! 

W 6-tej Akcji Premiowej przewidzia- 
nych jest trzydzieści wygranych: 

1) Komplet przyborów do pisania 
na biurko. 2) Huśtawka ogrodowa. 3) 
flulajnoga. 4) Kręgle. 5) Samolot drew- 
niany. 6) Organki. 7) Tramwaj. 8) Wó- 


ta, która dotyczy bezpośrednio państw nad- 
dunajskich powinna być przez nie same roz- 
strzygnięta. Nie uważam za słuszne, aby ja- 
kiekolwiek państwa narzucały państwom 
naddunajskim swoją wolę, nie biorąc równo- 
cześnie pod uwagę interesów państw scjusz- 
niczych, jak Czechosłowacji i Jugosławii. 


Traktat z Włochami 


W sprawie traktatu pokojowego z Włocha» 


mi nie osiągnięto porozumienia w sprawach 
zasadniczych. Istnieją olbrzymie różnice w po* 


glądach mocarstw na sprawę odszkodowań 
wojennych, na przyszłość dawnych  kolonił 
włoskich oraz na zagadnienie granicy jugo- 
słowiańsko-włoskiej i Triestu. 

W latach 1941 — 1942 kilkaset tysięcy fa- 
szystowskich wojsk włoskich brało udział po 
stronie hitlerowskich Niemiec w napadzie na 
ZSRR. Wojska te zniszczyły wiele miast ra- 
dzieckich i niezliczoną ilość wiosek na Ukrainie. 
Dotarły one aż do Donu i wyrządziły ogromne 
szkody. 

Wojska faszystowskie dokonały olbrzy« 
mich zniszczeń w Jugosławii. Grecji i Albanii, 
Biorąc pod uwagę, iż po obaleniu reżimu 
faszystowskiego, demokratyczne Włochy wzięły 
udział w wojnie po stronie sojuszników, Zwią= 
zek Radziecki zredukował swoje żądania do 
skromnej sumy 100 milionów dolarów, Suma 
ta ma przypominać Włochom, że agresja na 
cudze ziemie nie może ujść bezkarnie. 


Sprawy odszkodowań 


Związek Radziecki popiera całkowicie żą- 
dania odszkodowań w wysokości 200 milionów 
dolarów, wysunięte przez Jugosławię, Grecję 
i Albanię. Suma ta w niewielkim tylko stopniu 
przyczyni się do wyrównania strat, wynikłych 
ize zniszczenia. 

Stanowisko Związku Radzieckiego nie społ- 
kało się ze zrozumieniem delegacji Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych. Delegacja 
keys wysunęła propozycje wliczenia 
|do odszkodowań wojennych wartości włoskich 
jokrętów wojennych, które mają być przeka” 
zane Związkowi Radzieckiemu. 

Na konferencji poczdamskiej jednak posta- 
nowiono, że jednostki floty nieprzyjac'elskiej 
nie bedą stanowiły części odszkodowań woe 
jennych. 


= Hi i 
Syty głodnemtu nie wierzy 
Nie jest to pierwszy wypadek, kiedy na- 
rody, które nie przeżyły okupacji, zajmują od- 
mienne od nas stanowisko. Wydaje mi sie, iż 
rosyjskie przysłowie „syty god 


mu nie wice 


rzy" można zasicsować do wytwarzanej sy» 
tuacji. 

Prasa włoska donosi, iż wydalk na utrzye 
manie wojsk okupacyjnych, które pokrywać 


musi państwo włoskie są olbrzymie. Wprowa- 
i dzenie drobnych oszczędności umożliwiłoby 
| Włochom spłacenie odszkodowań Związkowi 
| Radzieckiemu, gdyż wydatki na utrzymanie 
(armii okupacyjnych dzzkodzę do kill il 
dów dolarów. 

Zwiazek Radhfscki w romach planu reade 
ań, 


jemy pelne trys 


kupony co dzień, zdarza się bowiem | dziewczynki. 11) Skarpetki dla chłop- chomienie na przeciąg kilku lat. 


częsło, że dzieciom brak jednego lub | 


ca. 12) Album do marek. 13) Album do 


(Dalszy ciąg w jutrzejszym numerze) 


HY 


kilku kuponów, a Redakcja nie posia- | marek, 14) Album do zdjęć. 15) Album OOOO 
da zaległych gazet. Prosimy więc, dro- | do zdjęć. 16) Teczka do rysunków z 


gie Dzieci, abyście przestrzegały zbie- 
|rania kolejnych numerów, gdyby jed- 
nak okazało się, że brak Wam jakie- 


zaz zgłoście się do kolportażu, ul. Piotr 


ganizacji, porozumienia w sprawie ko kowska 200, lub ca Redakcji, ul. Piotr- 


munikacji lotniczei 


kowska 886. 


| szkolne. 21) Piłza. 22) Tarz’ "m 
"TR : | plet do geometrii (ekierza, linlia, kq- 
goś numeru, nie czekajcie długo i za- | tomierz). 24) Strzelnica. 25) „Cudowna | 


kartonami. 17) Farby wodne. 18) Ered- 
ki. 19) Liczydła szkolne. 20) Liczydła 


x RZEPA 


gra”. 26) Łamiqałówia olrezkówa. 27) 
Książka. 28) Książka. 29) Książka. 30) 
Książka. 
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Na marginesie 
Wolność prasy 


po nowojorsku 

Stany Zjednoczone sq, jak wiadomo, 
krajem „wolności prasy”. Każdemu mi 
liarderowi wolno tam mieć nie tylko 
jedną, ale nawet z dziesiątkę gazet i 
obrzucać w tych gazetach błotem ruch 
robotniczy i państwa demokratyczne. 
Więcej — Stany Zjednoczone są tak 
demokratyczne, że depesza prasowa 
pewnego rozbójnika pióra, zawieru- 
szona gdzieś w drodze przez kilka go- 
dzin, staje się dla przedstawicielstw 
Stanów Zjednoczonych powodem do 
czegoś w rodzaju małeqo konfliktu dy- 
plomatycznego. 

Okazuje się jednak, że i ta „wolność 
prasy” ma swe granice. Oto na pod- 
komisji Rady Bezpieczeństwa ONZ dla 
spraw hiszpańskich zeznawał premier 
tepublikańskiego rządu Republiki Hisz 
pańskiej, Giral. Czy myślicie, że w pra 
sie amerykańskiej pojawiło się cho- 
ciażby słowo na temat jego zeznań? 
Głucha cisza panowała o zeznaniach 
Girala. Większość Podkomisji popro- 
siła prasę o zachowanie tajemnicy w 
tej sprawie (delegat Polski, o ile nam 
wiadomo, głosował przeciwko tej „pro 
śbie'”). Prasa amerykańska karnie wy- 
konała polecenie. I co najciekawsze: 
nawet nie podniosła hałasu, nie obu- 
rzyła się ani słówkiem. 

Pomyślcie tylko: przemawia Giral. 
Oskarża gen. Franco z dokumentami 
w ręku, mówi o pracach uczonych 
niemieckich specjalistów od badań 
atomowych — w Hiszpanii. Przecież 
to sensacja — wielka sensacja! Sen- 
sacja ma trzy, cztery, całych sześć 
szpalt! Sensacja o 'ileż większa od 
Greisera w klatce, czy tajemniczej 
„blond Venus z RKM-em na ulicach 
Warszawy”, którymi raczą tak obiicie 
czytelnika amerykańskiego korespon- 
denci typu p. Larry Allena! 

Okazuje się: jest kres chciwości na 
sensację amerykańskiej prasy, Tym 
kresem jest interes kasy jej właścicie- 
Hi. Trusty amerykańskie sporo pienię- 
dzy włożyły w Hiszpanię. Gen. Fran- 
co jest faszystą, bandytą, czym chce- 
cie, ale dywidendy ściągać pozwala. 
Trusty amerykańskie nie chcą usuwać 
gen. Franco. Chyba, żeby go zastąpił 
równie pewny (jeśli idzie o dywiden- 
dy) Don Juan numer któryś tam. Repu- 
blikanizm republikanizmem, a inwe- 
stycje inwestycjami. Lepiej ściągać su 
te dywidendy przy faszystowskim dy- 
ktatorze czy pod królewską władzą, 
aniżeli płacić dobrze robotnikom przy 
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Wczoraj, w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego przy ul. Pomorskiej 18, odbyło się 


24 plenarne zebranie Miejskiej Rady Narodo- 


ej. 
Przed przystąpieniem do obrad nastąpiło 
ślubowanie nowych radnych z Polskiej Partii 
Robotniczej towarzyszy: Głębskiego, Rudnic- 
kiego, Jarosza, oraz toworzyszek Czerskiej 
i Herbstowej, ze Stronnictwa Demokratyczne- 
go Ob. Ob. Sosińskiego, Szpongera, Goliń- 
skiego, Pawełczyka i Świątkowskiego. 

Poruszano również spruwę przemianowania 
ulic. Wynika to z konieczności przyłączenia 
do terenu Wielkiej Łodzi szeregu miejscowości 
w vlice były tej samej nazwy. Do- 
as przemianowano 530 ulic trzymając 
się ustalonego już planu, a mianowicie, że 
pałudniowo-zachodnia część łodzi będzie po- 
siadała ulice o nazwach związanych z topo- 
grafią nizin, północna Łódź z nazwami przy- 
rodniczymi, Stoki i Sikawa z topografią gór, 
południowo-wschodnia z przemysłem, Chojny 


RZYM (PAP). Policja włoska w dal- 
szym ciagu prowadzi 


faszystowskiej. 


łamach „Times” członek parlamentu z ra- 
mienia Part! Pracy Selley, który zwiedził 
ostatnio Grecję, pisze, iż Grecja pozostaje 
obecnie pod terrorem prawicy. Podkreśla on, 
że monarchlści greccy prześladują wszyst- 
kich swych oponentów. nazywając Ich bez 
różnicy komunistami. 

Właśnie za czasów pobytu gości brytyj- 
OOOO OULU 


najdemokratyczniejszej republice. Ta- 
kie jest zdanie trustów — nie tylko a- 
merykańskich. I dlatego „wolność pra 
sy” amerykańskiej kończy się tam, 
gdzie zaczyna się panowanie faszyz- 
mu, odpowiadającego interesom tych 
trustów. 

Co przedstawiamy do rozważenia 
niektórym naiwnym entuzjastom „za 
chodniej demokracji”. ZEZ 


podczas wojny światowej 


Wytoczył na Szwejka najcięższy ka- 
Ħber i zapytał: 

— Co chciał pan robić w dziewięć- 
dziesiątym pierwszym pułku? 

— Cfciałem udać się na front. 

Wachmistrz z zadowoleniem popa- 
pay na Szwejka i rzekł jakby do sie- 

©: 


Całkiem słusznie. Jest to najlepszy 
sposób dostania się do Rosji. 

„Rzecz jest naprawdę świetnie ob- 
myślana” — promieniał wachmistrz, 
uważając jakie wrażenie wywrą na 
Szwejku jego słowa. 

Ale w oczach jego nie mógł się do- 
czytać niczego, prócz bezwzględne- 
go spokoju. 


„Ani brew nie drgnie” — podziwiał Ido 


— Roku tysiąc dziewięćset dziesią- 
tego na manewrach cesarskich. 

Uśmiech wachmistrza stał się po tej 
odpowiedzi uprzejmiejszym i bardziej 
tiumfującym. Doznawał uczucia, że 
swoim systemem zapytań prześcignąi 
Famego siebie. 

— Brał pan udział w manewrach? 

— Tak jest panie wa :tumajstar, ja- 
ko szeregowiec. 

I znowuż tak spokojnie, jak przed- 
tem, spoglądał Szwejk na wachmi- 
strza, który z uciechy siedział jak na 
szpilkach i nie mógł już wytrzymać, 
aby tego nie dodać do raportu. Zawo- 
łał frajtra, żeby Szwejka odprowadził, 
a sam uzupełnił swój raport: 

„Plan jego był taki: Wkradłszy się 
szeregów _dziewięćdziesiątego 


wachmistrz Szwejka. — „Takie świet- |pierwszego pułku piechoty, chciał na- 
ne mają wychowanie wojskowe. Gdy- tychmiast zameldować się jako ochot- 


bym się znalazł w jego sytuacji, i ktoś 
odezwałby się do mnie w taki spo- 
sób, to kolana rozstrzęsłyby się pode 
mig”. 

— Rano odwieziemy pana do Pisku 
— rzucił jakby od niechcenia, — Był 
pan już w. Pisku? l 


nik na front i przy najbliższej sposob- 
ności dostać się do Rosji, zauważył 
bowiem, że przy czujncści organów in- 
na droga powrotna jest niemożliwa. 
Że w dziewięćdziesiątym pierwszym 
pułku byłby mógł świetnie prospero- 
wać, jest bardzo prawdopodobne, 
gdyż po dłuższym krzyżowym bada- 


osiedzenie 


zamach sianu 


pizygoiowywany był przez organizacje 


faszystowskie i monarchisiyczne 


z charakterem mieszkaniowym i wreszcie za- 
chodnia z wojskiem i sportem. 

Ostatnim punktem wczorajszych obrad by- 
ło ustalenie klucza — służącego do wyboru 585 
członków i ich zastępców  Obwodowych Ko- 
misji Głosowania Ludowego. 

Przyjęty został klucz zaproponowany przez 
tow. Stawińskiego (PPS) według którego po- 
stanowiono przyznać po 190 miejsc dla człon- 
ków Komisji i po 190 miejsc dla ich zastępców 
partiom PPR i PPS, po 100 miejsc dla Związków 
Zawodowych, po 70 dla Stronnictwa Demo- 
kratycznego i po 20 dla Stronnictwa Ludowego. 

Protest PSL-u domagojący się równego po- 
działu miejsc dla członków Komisji i ich za- 
stępców pomiędzy 6 stronnictw demokratycz- 
nych spotkał się z ostrą odprawą tow. Wa- 
chowicza (PPS). 

— O demokracji nie mówi się wtedy kie- 
dy się chce czegoś dla siebie — mówił tow. 
Wachowicz o żądaniach peeselowców — ale 


mr TEG 


O AOT 


la PSL zdemaskowana 


Miejskiej Rady Narodowej 


trzeba również myśleć o niej, gdy trzeba coś 
doć z siebie. 

— W PSL-u są między innymi ludzie nie 
związani zupełnie z ruchem ludowym a idą 
z nim tylko dlatego, że są opozycjonistami. 
PSL do tej pory nie zajął jeszcze oficjalnega 
stanowiska wobec głosowania ludowego, ale 
z niekłamonq radością „Gazeta Ludowa" po- 
witała stanowisko Stronnictwa Pracy, które ne- 
gatywnie ustosunkowało się do pierwszego 
pytania mającego się odbyć referendum. 


— Jeżeli PSl-owi chodzi o równy podział 
mandatów — mówił w dalszym swym prze- 
mówieniu tow. Wachowicz — to w łodzi 
sprawy nie aby robotni- 


oszły tak daleko 
ków można było zrównać z chłopami. Pamię- 
tajmy o tem, że przed wojną chłopów w ogóla 
nie było w MRN, teraz weszli do niej, ale 
przecież pierwszeństwo w Robotniczej odzi 
musi mieć jego rzeczywisty gospodarz — Io- 
botnik. 

Z. Kr. 


jSZech 


W czasie wiecu zorganizowanego republikańskiej partii faszystowskiej r 


dochodzenie | przez monarchistów w Rzymie 20 maja 
przeciwko członkom organizacji neo- | aresztowano około 50 osób, wśród któ 


rych znajdowali się znani członkowie 
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Faszyści terroryzują Grecję 


Parlamentarzyści angielscy stwierdzają 
wzrost morderstw i napadów na partie lewicowe 


LONDYN (PAP). W liście ogłos.onym na| skich grecki dziennik monarchistyczny „Em- 


bres” zaapelował do rządu © zmobilizcwa- 
nie żandarmów i policji przeciwko robotni- 
kom, jak również o zwrócenie się do Angli- 
ków w celu uzyskania ich pomocy I o aresz- 
towanie przywódców komunistycznych. 
Członkowie parlamentu brytyjskiego 
stwierdzili osobiście takty morderstw, brutal- 
nych napaści i korupcji sądów. Wszystkie te 
objawy były rażąco podobne do tego co 
działo się we Włoszech na początku pano- 
wania Mussoliniego I w Niemczech w r. 1933. 


Politycy prawicowi życzą sobie pozosta- | 


wania wojsk brytyjskich w kraju. Natomiast 
wszyscy przedstawiciele związków zawodo- 
wych, z którymi rozmawiali goście brytyj- 
scy — mówili, że obecność wojsk brytyjskich 
stanowi jedynie zachętę dla prawicy do co- 
raz bardziej otwartego wprowadzania fa- 
szyzmu. 


PYRA, 


dzi 


niu przyznał się, że w roku tysiąc 
dziewięćset dziesiątym brał udział w 
całych manewrach cesarskich w oko- 
licy Pisku, jako szeregowiec. Z tego 
widać, że w specjalności swojej po- 
siada wielkie zdolności. Zaznaczam 
jeszcze, że zebrane oskarżenia sq re- 
zultatem mego systemu krzyżowego 
badania. 

We drzwiach ukazał się młodszy 
żandarm. 

— Panie wachmajster, on chce iść 
do wychodka. 

— Boajcnet auf! zadecydował 
wachmistrz. — Albo lepiej, niech go 
pan przyprowadzi tutaj. 

— Chce pan iść do wychodka? — 
uprzejmie zapytał wachmistrz. — Czy 
nie ma pan jakich innych zamiarów? 

Badawczo patrzył w twarz Szwejka. 

— Nie mam żadnych innych zamia- 
rów, panie wachmistrzu, tylko pilną 
potrzebę, — odpowiedział Szwejk. 

— No, no, żeby się tylko nie poka- 
zało co innego — napominał go wach- 
mistrz, przypinając służbowy rewol- 
wer. — Pójdę z panem. 

— To bardzo dobry rewolwer — 
mówił do Szwejka po drodze, — sied- 
miostrzałowy i strzela bardzo precy- 
zyjnie. 

Zanim wyszli na dwór, wachmistrz 
zawołał frajtra i rzekł mu sekretnie: 

— Pan założy bagnet, stanie pan za 
wychodkiem i będzie pan uważał, 
przez 


żeby nam się nie przekopał 
gnojowisko. 

Wychodek był to mały, zwyczajny 
szalecik drewnianv. staras=—y rozpacz 


NoNe" 


włoskiej tajnej policji politycznej 
„OVRA". i 

Na podsiawie dochodzeń przeprowa 
dzonych w Mediolanie stwierdzono, że 
ruch neofaszystowski na północy po= 
zostawał w ścisłym kontakcie z orga- 
nizacjami monarchistycznymi „Trikola 
ne”. 

Obie organizacje dążyły do przewro 
tu przed zwołaniem Konstytuanty. 

W związku z planowanymi przez ne- 
ofaszystów zamacham! na kierowni- 
ków partii lewicowych 1 wojskowych 
alianckich, naczelne dowództwo an= 
glo - amerykańskie wydało specjalne 
zarządzenie polecające wojskowym 
zachowanie jak najdalej idących środ 
ków ostrożności. 

W Mediolanie wychodzi potajemnie 
dziennik faszystowski drukowany w 3 
tys. egzemplarzy. W kołach bliskich 
głównej komendzie policji włoskiej 
twierdzi się, że pomimo, iż nie opano- 
wano jeszcze wszystkich ognisk ruchu 
neoiaszystowskiego, plany tych orga- 
nizacji zostały praktycznie rozbite. 
Rząd włoski znów zapanował nad sy- 
tuacją. 


REC CZECH mm 


liwie na środku podwórza nad gnojo= 
wiskiem i sąsiadujący z pobliską ku- 
pą nawozu. 


Był to już stary weteran, w którym 
załatwiały swoje potrzeby całe poko- 
lenia. Teraz siedział w nim Szwejk, 
przytrzymując jedną ręką drzwi za 
sznurek, podczas gdy od tyłu frajter 
spoglądał mu na zadek, żeby się 
aresztant nie przekopał przez gnojo- 
wisko. 

Zaś jastrzębie oczy wachmistrza 
nie odwracały się ani na chwilę od 
drzwi; wachmistrz rozmyślał nad tem, 
w która nogę należałoby postrzelić 
Sżwejka, gdyby próbował uciec. 


Ble drzwi otwarły się spokojnie, z 
szaletu wyszedł zadowolony Szwejk 
i zwracając się do wachmistrza, pytał: 

— Czy nie siedziałęm zbyt długo? 
Może pan nie ma czasu? 

— O, bynajmniej, bynajmniej — od< 
powiedział wachmistrz i jednocześnie 
pomyślał: „Co za delikainy, wytwotr- 
ny człowiek! Wie, co go oczekuje, ale 
trzeba przyznać, że do ostatniej chwili 
jest przyzwoity, Czy nasz brat na jego 
miejscu umiałby się tak zachować? 

Wachmistrz siedział obok Szwejka 
,na materacu pustego łóżka żandar- 
ma Eampy, który miał nocną służbę i 
obchodził wsi, « w tej chwili siedział 
spokojnie „Pod czarnym koniem” w. 
Protiwinie i grał z majstrem szewskim 
w maziasza, wywocząc w przerwach; 
że Austria musi wojnę wygrać. 

Tv m m 


GŁOS R 


OBOTNICZY 


poznaje się w potirzobi 


Radziecki. Nie trzeba nikomu 
śniać, że sq to odcinki kluczowe, de: 
cydujące dla przyszlości Polski. Roz 
mowy moskiewskie przekonają Naród 


Korss»>adent polityczny RAP. pisze: | 
PEP cytasza komunika? o wynikach 
odwiedzin przedstawicieli Rządu Rze- 


Radziecki spieszy nam z pomocą do- 
starczając nam żywności, co powinno 
w poważnym stopniu przyczynić się 


walutowej. Z zachodu, po długich per- 
traktacjach, obiecano nam zwrot tylko 
części naszego złoła, wywiezionego 


czypospciitej w Moskwie Trudno pizze | nie tylko do normcjizacji naszego po-|tam w 1939 roku. i znowu Związek Ra- 


cenić znaczenie osiągniętych.tam re- 
zultatów, 

Związek Radziecki przyszedł nam z 
pomocą w czasie na: trudniejszym, w 
czasie wojny, w czasie, gdy kraj nasz 
majdował się pod niemieckq okupa- 
cją. Sezi tysięcy mogił żołnierzy ra- 
dzieckich, tozszuconych po naszych 
ziemlaci, świadczy najlepiej o wkła- 
dzie narcdów ZSRR w dzieło wyzwole- 
nia Polski spod nlemieckiego jarzma. 
Związsk Radziecki pomógł nam sa- 
mym wziąć udział w walce o wyzwo- 
lenie. To z radzieckich fabryk pocho- 
dzi broń, k'órq żołnierz nasz bil Niem- 
ca ped Berlinem I Dreznem. Dziś Zwią- 
zek Radziecki przychodzi nam z po- 
mocą w dziele odbudowy, w dziele 
aormalizacji stosunków gospodar- 
czych w kraju w dziels umocnienia 


łożenia gospodarczego, lecz również 
do unormowania obrotów gospodar- 
czych pomiędzy miastem a wsią. 
Trzeba nam wreszcie złota lub de- 
wiz dla uregulowania „aszych słosun- 
ków pła'niczych z zagranicą, dla osta- 
tecznej normalizacji naszej sytuacji 


dziecki udziela nam efektywnej, sku- 
tecznej pomocy, udzielając nam kre- 
dytu w złocie. 

Siła zbrojna, normalizacja gospo- 
darcza, normalizacja stosunków wa- 
lutowych — oto odcinki, na których 
przychodzi nam z pomocą Związek 


wyla- 


Polski raz jeszcze, że Związek Ra- 
dziecki jest najlepszym, naturalnym 
sojusznikiem Polski. Być może, prze- 
konaja one innych naszych scjuszni= 
ków, że Polska — to partner, z którym 
warto utrzymywać I rozwijać stosunki 
qospodatccze. 
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eoshotuarczą kraju, 0 


I-ga Konierencja Wojewódzka PPR w Ło- 


Twórcza praca Polskiej Parti Robotniczej 1 


pozycji naszego Państwa na zewnątrz. dzi po wysłuchaniu referatu członka Komitetu | całego obozu demokiacji napotyka na zacie- 


opół obszarników í 


obrobyt dla ludzi pracy 


ktezolucja I kkamieremncji Mojewódzkiej PPR w Łodzi 


Musimy podnieść wydajność pracy w prz% 
myśle, na kolejach | w roinictwie, bo to jest 


jedyna droga do sysiematycznej poprawy 


Związek Radziecki przekreśla wszy- ; Centralnego tow. Mazura I sprawozdania Ko- | kły wywiaszczonych 


stkie swe należności z tytułu uzbroje-| mitetu Wojewódzkiego PPR złożonego "rzez 
nia Wojska Polskiego. Związek Ra- tow. Logę-Sowińskiego, po szczegółowej dys- 
dziecki wiernie wypełuia zobowiąza-, Kusji nad sytuacją, nad pracą i zadaniami 


aie Generalissimusa Stalina, który kie- | kierownictwa organizacji wojewódzkiej 
stwierdza; 


dyś, zapytany w sprawie pokrycia na- | i 
szych diugów z tyiułu uzbrojenia i wy- Polityka wytknięta przoz Komitet Centralny 
tywienia Wojska Polskiego, odpowie- |! I-szy Zjazd oaszej Partii była | jest słuszna. 
dział: „Za to płaci się erwią". Zapłaci- | Poltyka ta piawidłowo haab tnst Aaaa A WRS 
iśmy za broń krwią nie tylko Związ- | zuje drogą gdo odbudowy I umc cnienia Rase 
:owi Radzieckiemu. Ale tylko Związsk | P9Śćs!wowošci, do zajęcia pīze7 Polskę Demo 
qadziecki uznał takq zaplatę za po- PATE RYRAR miejsca w zodzinie na- 
crycie wszystkich zobowiązań z lego| "70" iama 
tytułu. 
Trzech rzeczy trzeba nam dziś. 
Trzeba nam siły na zewnątrz. To 
mmaczy: (rzeba nam nowoczesnego 


Polityka naszej Partti, polityka obozu de- 
mokiracji oparta jest o zasadą ścisłego soju- 
szu z ZSRR i innymi państwami słowiańsk'mi, 
o przyjażń | sojusz z Francją. która w Niem- 


ani - Ni cach ma tego samego wioga co i my, poll- 
TZDEOJAR a SOZWO MORZE a mamy | tyka utrwalenia jedności w obozie sprzyim.e- 


abryk, które by dziś takie nabzojenię , rzonych, przyjaźni z Demokracjami Zachodu, 
sodukowały. Związsk Radziecki AO- | naa demaskowania podżegaczy wojennych 
tarcza nam tego uzbrojenia. Dostar- || agresorów. Ta polityka, polityka naszej 
za na warunkach długoterminowego | partii. obozu demokracji jest 'edyng polską | 
sedytu, to znaczy tak aby te dostawy polityką, polityka polsk'aj racji stanu, która 
ue obciążały naszego słabego jeszcze | zabezpiecza całość 1 nienaruszalność qranic 
m ej chwili organizmu gospodauicze- | Rzeczypospolitej na Nisia | Odrze i gwazan- 
jo. tuje trwały pokój dla Narodu Polskiego. 


Trzeba nam żywności — ał do cza- 
ru, kiedy nasze roinictwo podniesie 
tę z ruiny, kiedy staniemy się znowu 
zajem w pełni samowystarczalnym 
;ywnościowo. Wiemy, iak niektóre 
zynniki ragramiczne próbowały ko- 
zystać z naszego trudnego położenia 
20d tym względara, dla wywarcia na 


'olskę politycznego nacisku. Związek | nia I politykę naszej Parti, 
MOWA ONET TOTO ELE LILLE AARAA 


nterpelacie m ych czytelników 


Nie ustaniem 


w walce ze spekulacją 


Akcja antyspekulacyjna dała doskonałe wy- pudełeczko. Przy rogu Kilińskiego I Nawrot | 
iki. Ale nie wszyscy kupcy i sklepikarze zro- ' 
umieli jeszcze, że podwyższojąc bezpadsta- ulicy Kilińskiego 100 mieści się sklad wędlin 
¿nie ceny działają na szkodę państwa. U nas ob. A. Koteckiego. Wszystkie wyroby jak rów- 
/ fabryce każdy nieuczciwy robotnik nawet nież i mięso droższe jest aniżeli w innych 
ieśwladomy, za kradzież kilku metrów towaru 
ast wyrzucany z pracy, Tak musimy poslępo- Kołecki jest również właścicielem domu. Do-| 
rać względem każd szkodnika. Czyż pas- ' zorca u tego pana pelni jednocześnie kilko 
arz podnosząc ceny nie okrada nas wszyst- obowiqzków. Jest nocnym dozorcą I woźnicą. 
ich. Dozorca — starszy człowiek, musi niękledy 

Delegotura Łódzka Komisfi Specie'naj z|uciekoć się do podstępu I udawać chorego, 
vłókniarzem ob. Madejsm na czele pracuje , ażeby pan Kotecki raczył go zwolnić. Tacy 
zetelnie i dla naszego dobra. Wszyscy mu- panowie zapominają, że dziś już nie rok 1939. 
imy jej pomóc, Wówczas napewno wywiąże | Związek dozorców powinien się tym domem 
ię całkowicie z nałożonych obowiązków, zainteresować. Zaś Komisja Specjalna po- 

Weźmy na przykłod zapałki. Wiemy, i ro: | winna się zająć nie tylko cukrem, ale i innymi 
«umiemy, że dla dobra odbudowującego się produktami pierwszej potrzeby. 
roju, nasze władze były zmuszone podwyż- 
zyć ceny zapałek do 3 zł. Cena jest usta- 
silizowana — zapałek jest dość. Jednakże w 
iektórych kioskach nadal sprzedają po 5 zł 


łolityka naszej Partii prowadzi do szybkiej | 
odbudowy przemyslu i rolnictwa, w ciężkich į 
warunkach powojennych pozwoliła rzeszom 
| pracującym uniknąć klęski głodu 1 powoli 
ale systematycznie podnosi poziom życicy 
ludzi pracy. 

Konierencja stwierdza, że Komitet Woje- 
wódzki w swojej działalności mimo szeiegu 
niedociągnięć właściwie realizował wskaza- 
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i Dywanów" (dawniej Finster). 


| tecznej czujności politycznej i energii w zwal 


wielkich kapitalisiów, rodzimej i obcej icak- 
cji 

Na terenie naszego województwa reakcyjni 
przywódcy PSL w przymierzu z bandytami 
NSZ 1 WIN-u wykorzystując legalność orga- 
nizacji PSL próbują przeniknąć do ośrodków 
robotniczych, siać tu terment ! organizować 
dywersje strajkowe, prowadzić w niektórych 
okolicach akcją bandycką. 


Dzięki niedostatecznej czujności nlektćrych 
naszych organizacji wrogowi udało się zor- 
ganizować strajki aa niektórych przedsięb r 
siwach Łodzi | województwa. Suajki te, a w 
szczególności próba torgenizowania strajku 
tramwajarzy, zdemaskowane draza jako re- 
akcyjna prowokacja | zażegnane odrazu dzię 
ki energii w pierwszym rzędzie: PPR-owców, 
oraz PPS-owców 1 wszystkich uczciwych 
tramwajarz:” wskazują, że: 
strajki wrogowi udaje się wywoływać i pro- 
wadzić tylko tam, gdzie organizacje naszej 
Partii, oraz bretniej PPS nie wykazują dosta-* 


czaniu wrogiej roboly reakcji. 


Konferencja ostrzega organizację partyjną 
i całą klasę roboiniczą przed knowaniami 
antyludowymi reakcji ! wskazuje, że każdy 
strajk w warunkach, gdy władza w Polsce 
znajduje się w rękach ludu, gdy gospoda- 
rzami krcju są robotnik I chlop jesi wodą na 
m!yn reakcji, jest podważaniem zdobyczy 
damckratycznych ludu polskiego. 

konterencja Wojewódzka stwierdza, że Pol- 
ska weszła w okres historyczny „gdy Nurśd 
Po ski w Rełerendum Ludowym, w powszecł - 
nym prawdziwie demokrat"cznym głosowa- 
niu trzykrotnym „Tak zatwierdzi zdobycze 
ludu: reformą rolną, unarodowienie przemy- 
słu, granice Rzeczypospolitej na Nysie i 
Odrze | wskaże na konieczność oparcia na- 


t 
szego systemu parlamentarnego na Saimie.| 


Biorąc pod uwagę historyczne znaczenie 
Reterendum Ludowego  Konierencja Woje- 


wódzka wzywa wszystkie organizacje partyj- | 


ne, wszystkich PPR-owców i sympatyków na- 
szej Parti do wytężenia wszystkich swych 


obozu demokracji w Reierendum Ludowym. | 


Nadchodzące Święto Ludowe organowe] 
ne przez Stronnictwo Ludowe i Samopomoc 


cją sojuszu robotniczo-chlopskiego 1 wbrew 
knowaniom  teakcyjnych przywódców PSL | 
przekształcić się w przegląd potęgi I mocy 
obozu demokracji na wsl. 

Wszystkie organizacje partyjne winny "czy 
nić wszystko dla realizacji wskazanego za- 
dania. 

Konterencja stwierdza, że walka naszej 
Partii i całego obozu demokracji o odbu- 
dowę przemysłu i rolnictwa, o podniesienie 
produkcji dała poważne wyniki. Jednak na- 
dal z całą ostrością stoi prized Partią, przed 
klasq robotniczą | całym narodem zadan!2 


| 
| 
| 


czego kraju. 


bytu pracujących, do walki z lichwą I spēkus 
lacją. 

Decydujqcą rolę w tej walce odegrać po 
winny Związki Zuwodowe, organiza !'e spóls 
dzielcze w mieście, u na wsi Zwiążek Saino4 
pomocy Chłopskiej, 

Koniertencja wzywa wszystkie orgamizacja 
partyjne do walki z wszelkimi przejawami 
blurokratyzmu w tych organizacjach i s'i- 
rowanie na ten front pracy najlepszych ludzł 
neszej Partii, do smlialego wysuwania no- 
wych kad: na kiesowalczą iobotę w igch ogs 
ganizacjach. 

Konierencja stwierdza, że walcząc o uzdro+ 
wienie płac w przemyśle (w szczególności 
włókieniczym) nasze organizacja partyjne w 
tabrykach muszą © wiele bard'lej miż doiąqd 
wnikać w potrzeby mas | dbać o konkitine 
polepszenie bylu robotników, 

jednocześnie mcsze oirgansizacje partyjna 
wraz z bratnimi organizacjun| PPS winny de- 
maskować kreciąq robotę agentów reakcji I 
walczyć o oczyszczenie od nich labryk I 
przedsiębiorstw. 

Komitet Wojewódzki prawidłowo I konso- 
kwentnie realizował wskazania K. C. i I-co 
Zjazdu, systemaiycznie utiwalał współpracę 
z WK PPS, cemeniując jedność klasy robot- 
niczej. Jednak dotychczas w poszczególnych 
terenach — w Piotrkowie, Skierniewicach, Wie 
luniu — współpraca naszych organizacji 
partyjnych z bratnimi organizacjami PPS jest 
niezadawalniająca. 

Konferencja przypomina, że współpraca 4 
bratnią nam PPS I jedność kiasy robotalı -ej 
stanowią podstawę wszystkich dotychczazo= 
wych osiągnięć ludu polskiego | rękojmią 
jego dalszych zwycięstw w przyszlości ©%vo- 
wiązkiem naszych orgarizacji partyjnych Jes! 
dalsza nieustanna wałka o wz.racnianie ;% 
dnolitego frontu klasy robotniczej, 

Stwierdzając poważny wzrost szeregów 
wojewódzkiej organizacji partyjnej w okie* 
sie sprawozdawczym Konferencja wskazuje, 
że zwycięstwo obozu demokracji jest ściślo 
związane ze wzrostem sity naszej Partil. Idqa 


kiosk gazeciarski sprzedoje je po 5 zł. Nu| sił w celu odniesienia pełnego zwycięstwa | z naszą prawdą śmiało w najszersze masy 


naszego narodu, organizując je wespół z 
bratnią PPS | całym obozem demokiacji do 
zwycięstwa ideałów mas ludowych, walcząa 


LI ć p Sa 
sklepach do 50 zł na jednym kg. Tenże pan! Chłopską winno się stać potężną maniłesta- | o utrwalenie ładu, bezpieczeństwa, prawo* 


rządności, spokoju i pokoju — winniśmy cig 
gać co jest najlepsze w narodzie do szer- 
gów Polskiej Partil Robotniczej. 
Systematyczny werbunek do partil jest obo 
wiązkiem każdej organizacji, każdejo pepo- 
rowca. W najkrótszym czasie powinniśmy pos 
dwoić szeregi organizacji wojewódzkiej. 
Konterencja stwierdza, że liczba koblet i 
młodzieży zorganizowanych w naszych szeie- 
gach w żadnej mierze mie odpowiada roli 
kobiet pracujących I mlodzieży w życiu gə 
spodarczym i politycznym kraju i wszuzi'e 
na konieczność szerokiego ch werbunku do 


Pracownik „Państwowej Fabryki Pluszu | dalszej walki o odbudowę życia gosnadar- | Polskiej Partii Robotniczej i rozbudowy maro- 


wych organizacji kobiet 1 młodzieży. 


SŁOS ROBOTNICZY 
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cach Zyci 


Otoczmy dzieci przestępcze opieką, aby wyrosły na pożytecznych obywateli 


Ww poprzednim artykule (vide: Głos Nau- 
czycieli z dnia 7.5.) omawialiśmy zagadnienie 
rozwoju moralnego dzieci, oraz zaburzenia 
w rozwoju moralnym, powodujące przestęp- 
czość dzieci. 

Z rozważań naszych wynikało, że tylko nie- 
wielki odsetek dzieci przestępczych jest niepo- 
datny na oddziaływania wychowawcze, a za 
tym w zetknięciu się z nimi nie wolno a priori 
przekreślać możliwości zawrócenia ich z ma- 
nowców życia na drogę normalnego rozwoju, 
nie wolno przekreślać możliwości wychowania 
ich na pożytecznych obywateli kraju. 

Każda wojna powoduje znaczne obniżenie 
poziomu moralnego społeczeństw niq dotknię- 
tych, powiększając odsetek dzieci moralnie 
zaniedbanych. 

Ratunek tych istot jest dziś doniosłym pro- 
blemem społecznym w całej Europie. 

W naszych warunkach, że wspomnimy tyl- 
ko o setkach tysięcy sierot, dzied wędrujących 
z zachodu i wschodu, zagadnienie to staje się 
jeszcze bardziej palące i wymaga mobilizacji 
wszystkich sił społeczeństwa i państwa dla 
lego problemy. 

Ustalenie metod rozpoznania upośledzenia 
moralnego pasjonuje cały szereg badaczy 
psychologii i psychopatologii dziecka, zwłasz- 
cza od ustalenia przez Binet'a metod badania 
inteligencji. Niektórym uczonym wydawało się 
że wystarczy ujęcie pojęć moralnych dziecka 
w tobelę liczb i wykazów i ustalenie przy ich 
pomocy schematu cech i wad charakteru, oby 
orzekać w sposób nieomylny o istocie upośle- 
dzenia. 

Błąd ten popełniał u nas w okresie przed- 
wojennym T. Jaroszyński, opracowując swoją 
metodę badania młodocianych przestępców. 
Równie niecelowe okazały się metody ankie- 
towe (Ciembroniewicz, Studencki i inni), w któ- 
rych przypadkowość i sugestywność odpo- 
wmdzi wykluczała możność poważnego ich 
traktowania. 

Lepsze, jakkolwiek zawsze tylko fragmen- 
taryczne, rezultaty zapewniały: metoda testów 
afektywnych Decroly'ego „służąca do badania 
reakcji uczuciowej dziecka na bodźce zew- 


netrzne, metoda wartościowania etycznego 
Claparede'a, polegająca na klasyfikowaniu 
przez dzieci przykładów rozmaitych prze- 


stępstw wg. stopnia przewinienia i metoda 
sprawiedliwego podziału Descouedres, zmie- 
rzająca do badania rozwoju uczyć altruisty- 
cznych dzieci 

Metody stosowane przez innych badaczy 
Inp. badanie pobudliwości uczuciowej, fizjo- 
logicznej itp.) mają już dzisiaj tylko historycz- 
ne znaczenie i dlatego nie omawiamy ich bli- 
żej. 

Obecnie nie posiadamy żadnej metody umo- 
żliwiającej w sposób nieomylny rozpoznać v- 
pośledzenie moralne i ustalić jego stopień. 

Aby uchronić dzieci od zatraty na manow- 
cach życia, musimy dość wcześnie rozpoznać 
objawy upośledzenia moralnego. 

Najważniejszym zagadnieniem będzie stwo 
rzenie dla takiego dziecka odpowiednich wa- 
runków zewnętrznych i pozytywnie reagujące- 
go ofoczenia. Trzeba z życia dzieci usunąć 
atmosferę niezaspokojonych pragnień, towa- 
rzyszącą wszystkim środowiskom nędzy i upo- 
śledzenia społecznego. Trzeba ochronić je 
przed przykładami pijaństwa, rozpusty i prze- 
stępczości. 

Ponieważ najczęściej jest rzeczą niemożli- 
wą osiągnięcie tego pozostawiając dziecko w 
jego środowisku rodzinnym, należy umiesz- 
czać je w specjalnych zakładach wychowaw- 
czych. 

Tryb życia dzieci w zakładzie wychowaw= 
czym musi dążyć do tzw. sublimacji instynktów 
i popędów nadmiernie lub przedwcześnie ro- 
zwiniętych i do pobudzania rozwoju instynk- 
tów i popędów stłumionych, zahamowanych 
w rozwoju. 

Duży nacisk musi być położony na ćwicze- 
nie dyspozycji tzn. przenoszenia uczuć, wyra- 
żającej się w zjawisku budzenia w nos przez 
przedmiot ściśle skojarzony z przedmiotem, 
z którym związane są dla nas jakieś uczucia 
przyjemne lub nieprzyjemne, tych samych u- 
CZUĆ. 

Jeszcze ważniejszą sprawą jest stosowanie 
tzw.sugestii uczuciowej, polegającej na wig- 
zaniu wyobrażenia moralnie pozytywnego 
czynu z reakcją uczuciową zadowolenia i 
przyjemności. 

Ponieważ, jak wspomnieliśmy o tym w po- 
przednim artykule, jednym z powodów po- 
wstawania upośledzenia moralnego jest za- 
burzenie zdolności kojarzenia wartości etycz- 
nej czynów z uczuciowymi stanami spowodo- 
wanymi przez karę lub nagrodę, sugestia u- 
czuciowa odgrywa w tych wszystkich wypad- 
kach rolę namiastki naturalnych skądinąd pro- 
cesów psychicznych. 

Jest rzeczą bardzo ciekawą, że odpowie- 
dnie środowisko wychowawcze rówieśników 
oddziaływa na zaburzenie sfery moralnej w 
sposób--tak wybitnie leczniczy, jakiego za- 
pewnić nie może nawet atmosfera kulturalne- 


wczych, 
dziecka celem opanowania i wychowania mi- 


go i materialnie dobrze sytuowanego domu 


rodzinnego. 

Zjawisko to wywarło decydujący wpływ 
na pomyślny przebieg tych metod wychowa- 
jakie zastosowała pedagogika ra- 


lionowych rzesz tzw. „bezprizornikow”, ti. 
dzieci moralnie zaniedbanych, będących pro- 


wdziwą plagą narodową w okresie po wojnie 


domowej i w latach dwudziestych 
stulecia. 

Z tej rzeszy uciekinierów z domów rodzin- 
nych i sierot, odpowiednio wychowywa- 
nych wyrośli ludzie aktywni społecznie i mi- 
łujący kraj rodzinny. Wielu z nich w bojach 


naszego 


z hitlerowskim najazdem zdobyło najwyższe 
odznaczenie za odwagę, męstwo, pomoc ran- 
nym towarzyszom i bohaterską walkę w par- 


pace: Wielu również na froncie gospo- 
arczym szczyci sią chlubnym mianem „sta- 
chanowców ''. 


Wśród dzieci moralnie zaniedbanych, pe- 
wien niewielki procent stanowią dzieci upo- 
śledzone moralnie. Przyczyn tego szukać na- 
leży w przebytych jeszcze w życiu płodowym 
chorobowych procesach śpiączki epidemicz- 
nej (nagminne zapalenie mózgu), ciężkich 
przypadkach padaczki, wcześnie rozwijającej 
się schizofrenii (rozszczepienie osobowości), 
nagminnym zapaleniu mózgu itp. 


Amé ag kaani dyskusyjny 
OEE SA NIAT AILE W EAC IE ERA 


Czy nie czas 


zmienić pogląd na rolę społeczną szkoły? 


Na wstępie zasadnicze zastrzeżenie: nie 
uwożamy poglądów kol. K. Maja za poglądy 
Z.N.P., a ich krytyki nikt, logicznie myślący, 
nie będzie chciał traktować jako walkę ze 
Związkiem. 

Zastrzeżenie to uważamy za konieczne, ze 
względu na nastawienie pewnej grupy kole- 
gów, którzy chcieliby to, co mówi i pisze 
prezes Zarządu Głównego Z.N.-P., traktować 
jak „tabu” nietykalne dla „szarego“ zwiqz- 
kowca. 

Kol. Maj, w świetle jego wypowiedzi na 
łamach „Głosu Nauczycielskiego" (patrz np. 
artykuł: „O reformę wychowania w Polsce" — 
Nr. 4, z dnia | marca br). Zgodnie z podsta- 
wowymi założeniami, kol. Maj upatruje ce: 
wychowania w „rozwoju pełni osobowości 


Zmiany w strukturze naszego życia gos- 
podarczo-społecznego muszą z kolei spo- 
wodować olbrzymie przekształcenie w orga- 
nizacji naszego szkolnictwa. 

Setki i tysiące różnorodnych zakładów 
przemysłowych otrzymanych na ziemiach 
zachodnich i zreorganizowanych w woje- 
wództwach centralnych, zwiększa zapotrze- 
bowanie na fachowe siły, mogące utrzymać 
w ruchu te zakłady i zapewnić im wysoki 
poziom produkcji, na którą czeka cały kraj, 
zgodnym wysiłkiem całego narodu dźwiga- 
jący się z ruin wojennego zniszczenia. 

Ustawa o nacjonalizacji przemysłu stała 
się kamieniem węgielnym nowego typu gos- 
podarki narodowej. Z anarchii kapitalistycz- 
nego ustroju przechodzimy do systemu pla- 
nowania, do gospodarki społecznej. 

Robotnik przemysłowy, zdobywszy stano- 
wisko współgospodarza kraju, inny mieć 
będzie stosunek do swej pracy. Staje się 


współodpowiedzialny za wyniki produkcji 
i za kształtowanie się jej procesu. Do la- 
musa przeszłości schodzą cienie okresu 
przedwrześniowego, kiedy byliśmy narodem 
niewykwalifikowanych robotników. W sys- 
temie półkolonijnej zależności od obcego 
kapitału musieliśmy konsekwentnie godzić 


się na taki stan, że fachowcami w naszym 
przemyśle byli obcy: Niemcy, Francuzi, An- 
glicy... 

Dziś w okresie rozwoju przemysłowego, 
w okresie kapitainych przeobrażeń w tech- 
niee i metodach organizacyjnych produkcji, 
w okresie rozbudowy wszystkich działów 
gospodarstwa narodowego, rośnie nieomīl 
z dnia na dzień zapotrzebowanie na pracow- 
ników, przygotowanych nie tylko technicznie, 
lecz i teoretycznie do sprostania nowym 
zadaniom. 

Sprawa przebudowy i rozbudowy nasze- 
go szkolnictwa zawodowego musi stać się 
problemem palącym o kolosalnym znacze- 
niu dla kształtowania sie dalszych jego lo- 
sów 


człowieka 1 obywatela". Jest zwolennikiem i 
głosicielem systemu, który nazywa „nechuma- 
nizmem”, i wyznacza szkole rewolucyjną ro- 
lę przeobrazicielki dusz i serc ludzkich, 


Nas, nauczycieli, szczególmej chwyta za 
serce ta „szczytów niebios" sięgająca rola 
szkoły, albowiem, jeżeli szkoła jest czynni- 
kiem decydującym o kształtowaniu sią umysło 
wości narodu, to my, jako „spinitus movens" 
szkoły, rośniemy razem ze wzrostem jej zna- 
czenia w świadomości społecznej. 


Naturalną konsekwencją takiego stanowi- 
ska jest wyznaczenie sprawom wychowania 
decydującej roli w kształtowaniu się przeob- 
rażeń społecznych, gospodorczych i politycz- 
żnianie 


nych społeczeństw i uzależ celowości 
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Szkoły zawodowe 


niech kształcą setki tysięcy nowych fachowców 


W kończącym sie obecnie roku szkol- 
nym co do ilości szkół zawodowych równej 
osiągnęliśmy liczbę równą liczbie szkół w 
roku 1939 pewną nadwyżką liczby ucz- 
niów (110.000 — 148.000) nie może nas za- 
dowolić. W roku szkolnym 1946—47 musi 
zwiększyć się zarówno ilość szkół, jak i ucz- 
niów. 

Po linii tych założeń idzie decyzja Mini- 
sterstwa w sprawie przekształcenia z nowym 
rokiem szkolnym sześciuset szkół dokształ- 
cających zawodowych, pięćdziesięciu 'y- 
siqącami uczniów, na szkoły zawodowe typu 
zasadniczego. Szkoła dokształcająca typu 
przedwojennego jest dzisiaj przeżytkiem. 

Nauka odbywająca się wieczorem, po 
pracy zawodowej, nie zapewnia młodzieży 
robotniczej wurunków pełnego korzystania 
z niej. Dekret o 18 godz. nauki, włiczonej 
do okresu tygodniowego pracy ucznia, umo- 
żliwia naukę dzienną. W niektórych ośrod- 
kach przemysłowych kraju już wprowadzo- 
no naukę dzienną, zamiast wieczorowej. Ten 
system nauki musi stać się pow  chny. 

Zagadnienie zwiększenia ilości szkół za- 
wodowych wiąże się z zagadnieniem zdoby- 
cia potrzebnej ilości fachowców-nauczycieli. 
Ministerstwo zamierzało wydać dekret o przy- 
musowej pracy zawodowców - fachowców 
w szkołach zawodowych o wymiarze 6 go- 
dzin tygodniowo. Komisja Centralna Zwią- 
zków Zawodowych, doceniajqc wagę tego 
zagadnienia, już teraz powzięła . uchwałę, 
wzywającą członków wszystkich orqonizacji 
zawodowych, posiadających przygotowanie 
fachowe do wykładania w szkołach zawo- 
dowych swojej specjalności. 

Musimy przeprowadzić powszechna mobi- 
lizację sił fachowych. Szkoła zawodowa 
musi stać się szkołą masowa, musi wy- 
kształcić co najmniej milion młodzieży. Dr- 
piero włedy spełni swoje zadanie w tosun- 
ku do frontu naszej walki gospodarczej w 
stosunku sila frontu odkhudcwy kraju. 

£. Seninw 


z 


z 
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Dzieci należące do tej grupy stanowią 
wielkie obciążenie dla społeczeństwa, albo- 
wiem, jeśli nie umieści się ich w zakładach 
zamkniętych na całe życie, naraża się na ol- 
brzymie straty, jakie powstają wskutek zbrod: 
niczych instynktów kierujących postępowaniem 
tych osobników. 

Niebezpieczeństwo, grożące społeczeństwu 
z ich strony, powiększa posiadany przez nich 
na ogół normalny poziom inteligencji. Wśród 
kainowych zbrodniarzy z leśnych band NSZ 
znaleźlibyśmy niewątpliwie wielu, należących 
do tego właśnie typu zwyrodnienia moral- 
nego. 

Dr Jadwiga Konarzewska 
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tych reform od uprzedniej realizacji fIdeału 
wychowawczego. 

Zmierzając prostą drogą do celu, bez tak» 
tycznych omówień i dygresji, pozwolimy so- 
bie zakwestionować słuszność tego poglądu 
na rolę społeczną szkoły. 

Bezpośrednie doświadczenie dnia dzisie|* 
szego Í anańza sytuacji materialnej szkoły I 
nauczyciela w przeszłości — poprzez prze- 
krój wszystkich stuleci — zmusza nas do wy* 
znaczenia szkole (a więc i samym sobie) bar 
dziej szarej i przyziemnej roli. W jej świetla 
— szkoła spełmia niewatpliwie ważną misją 
przekazywania dorobku kulturalnego przesz- 
łości nowym pokoleniom, jest instrumentem 
(nie jedynym) zaspakajania potrzeb społecz: 
nych w dziedzinie duchowego życia narodu, 
lecz nie wytwarza jego kultury. Kultura naro- 
du jest nadbudową życia materialnego. Sys" 
tem gospodarki narodowej decyduje o ksział- 
towaniu się treści i form kultury narodowej. 

| dlatego szkoła nigdy nie zajmuje pierw» 
szego miejsca w procesie przeobrażeń spo* 
łecznych, lecz postępuje za nim, jedynie od- 
bija refleksy kulturalne zmian, zachodzących 
w modelu gospodarki narodowej. 

A nam, jako pracownikom szkoły, i społe* 
czeństwu, jako posługującemu się aparatem, 
szkolnym zależeć musi na tym, aby to pod- 
ciąganie się szkoły za życiem nia opóźniało 
się zbytnio, aby odźwierciadlanie się w szkole 
przemian społecznych było możliwie wierne, 
dokładne, zsynchronizowane w czasie. 

I fu pewna konsekwencja tego poglądu na 


rolę szkoły, która powinna znależć wyraz w 
postawie nauczycieli. 

Zamiast żądać od społeczeństwa, aby za- 
trzymywało się w kręgu naszych pogladów, 
musimy dbać o uzgadnianie ich ze społecz- 
nymi i gospodarczymi przeobrażeniami jego 
życia, musimy starać się o poznanie nurtu i 
kierunku tych przeobrażeń i podążać za nimi. 

Z. BLOCH 


Z życia nauczycielskiego 
Z PRACY KÓŁ NAUCZYCIELSKICH PPS i PPR 


W. ubiegłą sobotę w Kole Nauczycielskim 
PPS w ramach Klubu Dyskusyjnego omawia: 
no w dalszym ciągu zagadnienia młodzieżo- 
we. W dyskusji przedstawiono dowody obni- 
żenia ogólnego poziomu moralnego powo- 
jennej młodzieży i pozytywnej roli, jaką w 
walce z tym ujemnym zjawiskiem, spełniają 
polityczne i społeczne organizacje młodzie- 
ŻOWE. 

Koło Nauczycielskie PPR poświęciło sobot- 
nie zebranie otwarte na omówienie polityki 
zagranicznej Polski. Po bardzo ciekawym re- 
feracie kol. L. Teka wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której wypowiedziono się za ści- 
słą współpracą ze Zw. Radzieckim, jako jedy- 
nq gwarancją obrony naszej granicy na Od- 
rze i Nisie. 

W najbliższym czasie odbędzie się wspól- 
ne zebranie otwarte obu Kół. 


WYKŁADY SPÓŁDZIELCZOŚCI 


„Związek Nauczycielstwa Polskiego organi- 
zuje podczas wakacji dwutygodniowe wcza- 
sy nauczycielskie. W porozumieniu Z, N. P. 


ze Związkiem Rewizyjnym Spółdzielni ustalo- 
na, że na każdym z turnusów, będących jedno- 
cześnie kursami dokształcojącymi odbęda sią 
wykłady z dziedziny spółdzielczej. 
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O roli powietrza w nasze| odzieży 


Przyjrzyj się swemu palłtu 


Gdzie tu jest warstwa uwięzio:- 
Ą * ; 
4, nego powietrza? Czy jest tylka 
z) jedna? Wskaż warsiwy po- 
wietrza na rys. 4. 
Bielizna nie przylega zazwy- 
czaj do ciała, ubranie zaś nie 


przylega do bielizny ani palta 


do ubrania. Bielizna, ubranie, 
Rys. 4. 

linia kreskowana Część polta w 

wskazuje, w jakim przekroju z u- trzem. Ileż warstw powietrż 

miejscu palto jak widocznieniem ; í t , 

gdyby przekrojono. WGlstw. chroni twoje ciało od chłodu. 


palto oddzielone sq powi- 


W butach luźnych jest cieplej niż w ciasnych. Dlaczego? 


Jak ssaki zabezpieczone są od chłodu 

Uczyłeś się niedawno o wiewiórce. Może słyszałeś, >e 
taterko tego miłego zwierzątka jest zimą gęściejsze niż latera. 
Gęściejsze futerko utrzymuje między swoimi włosami dość 
grubą warstwę powietrza. To powietrze chroni wiewiórkę od 
chłodu. Podobnie wiele innych ssaków ma zimą sierść qęś- 
ciejszą niż latem. Dzięki temu ssaki te są zabezpieczone aq 
chłodu. 

O materiałach, przez które ciepło przechodzi 
Wykonaj następujące do- 


świadczenia: 

1. Postaraj się o dwie pa- RURKA SZKLANA - - 7 
ieczki. Jedna z nich ma być E 
jakiegoś metalu, np. z żelaza, sorer- REN 
druga zaś ze szkła. Obie po- “ici ZG SM -8 Ly 


winny być jednakowej wielko- 

ści. Przygotuj poza tym palnik 

spirytusowy. Zapal go i ogrze- 

waj w płomieniu obie pałeczki 
jednocześnie (rys. 6). Co czu- 

jesz po kilku minutach? 
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ys & Palnik spirytusowy właStraj 


roboty. 
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jak ludzie chronią swoje ciało od chłodu 
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Rys. 1 


Z nadejściem jesieni, gdy na dworze robi się zimno, sta- 
rasz się o zabezpieczenie swego ciała od chłodu, Wkładasz 
wtedy palto i mówisz, że ci jest cieplej. Latem mogłeś cho- 
dzić boso, ale zimą trudno ruszyć się bez butów. 

Podczas wielkich mrozów wkładają niektórzy grube skar- 
petki lub dwie pary cieńszych. Inni biorą grube onucki, jesz- 
cze inni wkładają do butów papier pod stopy twierdząc, że 
jest im wtedy cieplej w nogi. Zimą ludzie starannie zapinają 
swoje palta, owijają szyję szalikiem, wkładają sweter, grube 
rękawiczki. To wszystko robią po to, by ochronić swoje cia- 
ło od chłodu, od mrozu. 

Dlaczego w szaliku czy też w swetrze jest cieplej? W jaki 
sposób szalik i sweter chronią od chłodu? O tym dowiesz się 
po przerobieniu doświadczenia. 

Przygotuj dwie jednakowe buteleczki. Napełnij je gora- 
cą wodą i zakorkuj. Jedną z buteleczek owiń swetrem albo 
szalikiem. Owiń w ten sposób, aby dno i szyjka z korkiem 
były dobrze okryte. Wynieś obie bułaleczki. a więc owiniętą 
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y nieowiniętq, do stenti postow w cntoanym miefscu obok sig- 
bie. Po 15 —20 minutach przynieś je do mieszkania 
i sprawdź, w której z nich wo- 
da jest cieplejsza. Możesz to 
zrobić, jeżeli upijesz po kilka 
kropli z każdej buteleczki 
(ostrożnie, moze parzyć!). 
Wynieś jeszcze raz obie 
buteleczki do sieni. Oczywi- 
ście jedna z nich powinna byś 
w dalszym ciągu owinięta, dru- 
ga zaś nie. Po upływie 15 — 20 
minut sprawdź  powtórmie, 
w której buteleczce woda jest 
ciepiejsza. Nadto zwróć uwu- 
gę, czy woda w każdej z bu- 
teleczek jest wciąż tak gorq= 
ca, jak w chwili wystawienia 
do sieni. Przekonasz się, że 
Rys. 2 woda w butsleczce owiniętej 
jest coraz zimniejsza, inaczej 
mówiąc — stygnie A jednak. 
Czy woda równie szybko ostygła w obu buteieczkach? Otóż 
nie. jedna była dłużej ciepia. Która? 


Doświadczenie wskazuje, że szalik czy też sweter chroni 
wodę w buteleczce od zbyt prędkiej utraty ciepła. Szal'k 
i sweter, gdy je wkładamy na siebie, chronią nasze ciało od 
utraty ciepła. Jeden i drugi nie przepuszczają ciepła naszego 
ciała na zewnątrz, oczywiście z tych miejsc, które otulają. 
Ziesztą i koszula, ubranie, palto, słowem odzież chroni nasze 
ciało od utraty ciepła. Gdy jesteśmy niedostatecznie ubrani, 
ciepło zbyt szybko ucieka z naszego ciała. jest nam zimno. 
mairzniemy. 


Jak zabkezytieczamy swoje mieszkanie od chłodu 
Podczas chłodów staramy się nie tylko o zatrzymanie 
ciepła naszego ciała. Chcemy również zatrzymać ciepło 


w naszym mieszkaniu. Chodzi nam o to, aby ciepie powietrze 
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£ naszego mieszkania nie wychodziło zbyt pręako na zs- 
wnątrz, a zimne znów mie wpadało zbył piędko do wnętliza. 
juz przy stawianiu domów ludzie o tym pamiętają, stosując 
przy budowie odpowiednie materiały. Z czego budowane sq 
ściany domów? Z jakiego materiału robi się podłogi I drzwił 


AIEI INULA GRH za 


Rys. 3. 


Gdy otworzymmy okno, a na dworze jast zimno, mieszka 
nie dość prędko wyziębimy. Nic dziwnego. Wymiana ciepte- 
go powietrza w mieszkaniu na zimne z dworu może się odbv- 
wać dość szybko — droga jest otwarta. Przy oknie zame= 
kniętym mibszkanie nie wyziębia się tak prędko — droga da 
wymiany powietrza jest utrudniona. Ale zamknięte okna 
w zimie nie wystarcza, zakładamy jeszcze drugie okno, zie 
mowe („podwójne ') Między oknami uwięziona jest warsiwą 
powietrza. Ta warstwa powietrza uirudnia przechodzenie cio- 
pia z mieszkania na zewnątrz. 

Ciepło nie może wyjść oknem, ale mogłoby wyjść 
drzwiami. Nie pozwalamy jednak na to, bo zimą dizwi zamy:« 
kamy starannie Nie dość na tym. Na zimę drzwi obijamy 
wojłokiem lub słomą, ramy okienne opatrujemy wata, szyD7 
kitem, usuwając w ten sposób szpary. I to wszystko robimy 
w obronie przed groźnym miozem. Wojłok, słoma, wata za- 
wierają w sobie sporo powietrza |Jest ono także w ścianach 
naszego mieszkania. Można więc powiedzieć, że powietrza 
chroni nasze mieszkanie od utraty ciepla 
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GŁÓS ROBOTNICZY 


KINA 


„POLONIA" (Piotrkowska Nr 87) 
„UKOCHANY* 

„TĘCZA“ (ul. Piotrkowska 108) 
„ZACZAROWANY ŚWIAT" 


„WISŁA" (Przejazd 4) 
„AKTORKA“ 

„BAŁTYK* (Narutowicza 20) 
„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU". 

„GDYNIA” (ul. Przejazd 2) 
„KAPRYS MILIONERKI*. 

„STYLOWY“ (Kilińskiego 123) 
„SKŁAMAŁAM” 

„WŁÓKNIARZ“ (Zawadzka 16) 
Fim o życiu wielkiego paoa 
„DZIECIŃSTWO GORKIEGO" 

„HEL“ (ul. Legionów 2-4 
„KAPRYS MILIONERKI". À 

„ROBOTNIK“ (ul. Kilińskiego 178) 
„BLAGIER* 
„PRZEDWIOŚNIE” (uł. Żeromskiego 74-76) 
„BLASKI I CIENIE ŻYCIA KOBIETY" 

„TATRY“ (Sienkiewicza 40) 

Film o światowym rozgłosie 
„CYRK" 

„REKORD“ (ul. Rzgowska 2) 
„DNI I NOCE* 

„BAJKA* (Franciszkańska 31) 
Fiir prorok: francuskiej 
„POD GOŁYM NIEBEM" ; 

„WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„PORTANCERKI" 

„ROMA“ (Rzgowska 84) 

HALKA* 


„ZACHĘTA* (ul. Zglerska 26) 
„GRZESZNICY BEZ WINY" 

„MUZA” (Ruda Pabianicka) 

Wielki film dramatyczny 
„OJCOWIE I DZIECI" ; A 

„ADRIA (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
AKTORKA" 

„SWIT" (Bałucki Rynek 
Film produkcji radzieckie 
„KURHAN MAŁACHOWSKI” ` 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o 
godz. 14, 16, 18 1 20. y 

Kina: „Hel, „Adra”, „Przedwiośni-” 
l „Boma” rozpoczynaja seanse o pół godził- 
ny później tzw. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 1 2030, w niedzielę i święta 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Zwiozków Za- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 

Celem  nniknięcia aatłoku prosimy o 
przychodzenie na wcześniejsze seanse. 
| o lackikiiiccaiaakódóć |arwyoo tesa 04 114444430400000004 
MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienikklewicza) 

Otwarte jest dla zwiedzających w dni po- 
wszednie z wyjątkiem poniedziułków od 
godz. 11 do Y7, w niedziele i swiata od 10 
do 13-ej. - 

NOWA WYSTAWA OBRAZÓW W _ MIEJSKIE] 
ia GALERII SZTUKI 

W Miejskiej Galeri Sztuki otwarta zosta- 
łu wystawa obrazów Br. Kopczyńskiego pod 
tytułem: „600-letnir Warszawa w Przeddzień 
Zbrodni Niemieckich 1039—1945 roku”. 

MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 jest otwarte dla 
zwiedzających w dni powszednie z wy;qt- 
kiem poniedziałku od godz. 11 do 17, w nie- 
dzielę i święta od 10 do 13. 
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OGRÓD ZOOLOGICZNY IIA ZDROWIU 
(dojazd tramwajem Nr. 9) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 


cjalista w leczeniu dztąseł i jamy ustnej, ulica 


TEATR W.P, gra do czwartku włącznie kome- 
dię Aleksandra Fredry ZEMSTA w reżyserii 
Leszczyńskiego i z udziałem Węgrzyna w roli 
Rejenta, Grabowskiego i innych. 

W sobotą po raz pierwszy sztuka G. B. 
Shaw'a UCZEŃ DIABŁA. 


TEATR POWSZECHNY TUR codziennie o 
godz. 19 min. 30 arcyzabawna komedio Mo- 
liera w przekładzie Tadeusza Boyo-żeleńskie- 
go SZELMOSTWA SKAPENA z Jackiem Wosz- 
czerowiczem w popisowej roli Skapena. 


75 PRZEDSTAWIEŃ „ZEMSTY“ W TEATRZE W.P. 


W ubiegłą niedzielę ZEMSTA Fredry grana 
była po raz siedemdziesiąty piqły. Ze wszyst- 
kich dotychczas wystawionych przez Teatr 
W.P. sztuk ZEMSTA osiągnęła największą 
liczbę przedstawień. 

„UCZEŃ DIABŁA * W TEATRZE W.P. 

W sobotę 1-ego yy Hai W.P. wy- 
siapuje z premierą sztuki G, B. Shaw'a w prze- 
kładzie Fioridna Sobieniowskiego UCZEŃ 
DIABŁA. Reżyseruje Władysław Krasnowiecki, 
dekoracje i kostiumy Władysława Daszewskie- 
gi. W roli tytułowej Dobiesław Damięcki. Ob- 
on Roa: Chojnacka, Górska, Hanin, Je- 
zierska, Rachwałska, Zamkow, Borowski, Hań- 
cza, Krasnowiecki, Kwaskowski, Pietraszkiewicz, 
Pilarski, Śródka. Mustracja muzyczna Mierze- 
jewskiego. 


„WAŁKI W NOCY” W TEATRZE POWSZECHN. 
W Teatrze Powszechnym TUR pod kierun- 
kiem reżyserskim Stanisława Daczyńskiego roz- 
poczęły się próby ze sztuki Rittnera WILKI 
W NOCY. Obsadę stanowią: Józef Węgrzyn, 
Bronowska, Łabuńska, łŁuczycka, Świderski i 


Szletyński. 


5.57: Z Krakowa Sygnał czasu. 6.00: Ka- 
lendarz historyczny. 6.05: Rozmowa ze słu- 
chaczami. 56.30: Muzyka. 6.45: Z Warszawy 
Dziennik poranny. 7.05: Program na dzisiaj, 
7.10: Z Poznania Gimnastyka. 7.20: Muzyka, 
7.45: Z Warszawy Powtórzenie najważniej- 
szych wiadomości dziennika. Muzyka. 8.30: 
Z Łodzi Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.45: 
Codzienny odcinek prozy: „W pustyni i w 
puszczy” — pow. H. Sienkiewicza. 9.00: Roz- 
maitości. 9.10: Program na dzisiaj. 9.15: 
Przerwa. 11.57: Z Krakowa Sygnał czasu i hej- 
nał z Wieży Mariackiej. 12.05: Z Warszawy 
„Ne ziemiach odzyskanych”, 12.20: Koncert. 
12.40: „Z życia narodów słowiańskich”. 12.50: 
Z Poznania Koncert. 13.50: Z Warszawy „10 
minut poezji”. 14,00: Dziennik popołudniowy. 
14.30: Informacje. 14.40: Z Łodzi Płvty. 14.55: 
Pogadanka sportowa Jarosława Niecieckie- 
go. 15.05: Rezerwa, 15.10: „Cztery polskie 
gwiazdy” — audycja słowno-muzyczna w 
opracowaniu Bolesława Busiakiewicza. 15.30: 
Wiadomości z miasta i prowincji. 15.35: 
„Ogrody zoologiczne i ochrona zwierząt” — 
pogadanka Ryszarda Tomskiego, dyr. 


PPS M 


do kopalni rudy żelaznej „Wolność” 


anm, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 


oqto-| tro. Zakończenie audycji i Hymn do 23.40. 


Zjednoczenie Kopalń Rudy Żelaznej Referat Mobilizacji Sił Roboczych, Często 
Aleje Wolności 77/79 oraz Biuro Mobilizacji Sił Roboczych Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Futniczego, Katowice, ul. Lompy 14, pokój 53a skierowuje na Dolny Sląsk 


GORNIKÓOW I POMOC GORN. 


w Krzyżatce (pow. Jelenia Góra) oraz Wapi 
ników w Wojciechowie (pow. Jelenia Góra), stacja kolejowa Kupno Górne. 


— DASZYŃSKIE 


Teatr, mzeszuygykka i sztuk 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

„Stara Cegieinia”, przedstawienie zamknię- 
te, Jutro 29.5 o godz. 20-tej prapremiera ak- 
tualnej komedii w trzech aktach p. t. „Pro- 
dukcja Pana Brandta” pióra Jana Rojewskia- 
go. Udział biorą: Hanna Bielicka, Maria Ka- 
niewska, Teresa Marocka, Jerzy Duszyński, 
Michał Melina, Feliks Żukowski. Reżyseria: 
Michał Melina. Dekoracje: Otto Axer. Kasa 
otwarta od godz. 15-tej. 

TEATR NA PIĘTERKU [Studio Muzyczne, 
Traugutta 1) codziennie o godz. 19 min. 30 
komedia Antoniego Cwojdzińskiego FREUDA 
TEORIA SNÓW w wykonaniu Janiny Roma- 
nówny i Jana Kreczmara, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś o godz. 19-tej w dalszym ciągu cie- 
sząca się wielkim powodzeniem oneretka 
„Wiktoria I jej buzar” z Elną Gistedt w roli 
tytułowej. Bilety wcześniej do nabycia w 
ksiegarni przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od 
godz. 17 w kasie teatru. 


PAŃSTWOWA FILHARMONIA 


W nadchodzocy piątek, t. j. 31 b. m. ad- 
będzie się Wielki Koncert Symfoniczny z udzia 
łem znakomitego wiolonęczelisty prof. Dezvde- 
rusza Danczewskiego. W charakterze dyry- 
gerla wystapi gościnnie rektor Państwowego 
Konserwatorium w Poznaniu, Zdzisław Jchn- 
ke. W programie utwory Dvoraka i Karłowi- 
cza. 

Bilety sprzedaje kasa kina „Bałtyk”, Naru- 
towicza 29. 


KLUB PICEWICRA — TRAUGUTTA 6 


Dziś o godz. 1S-ej Wieczór autorski Jana | 


Brzechwy. 
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du ZOO w Łodzi. 15.45: Płyty. 16.00: Z War- 
szawy Słuchowisko dla dzieci. 16.25: Z Ło- 
dzi Koncert w wykonaniu ]. Romanówny — 
piosenki. Akompaniuje Fr. Leszczyńska. 16.40: 
Z Warszawy Sprawozdanie. 16.55: Reportaż. 
17.20: Koncert. 17.50: „Odbudowujemy War- 
szawę”. 17.55: Z Łodzi Audycja robotnicza: 
1) „Senat na przestrzeni dziejów” — poga- 
danka pik. H. Eile. 2) „Melpomena i Czerko- 
wie” — pogadanka Jadwigi Jarwicz. 3) Ply- 
ty. 18.30; Z Warszawy „Nauka przy głośnii:u”. 
19.00: Koncert. 19.390: Dziennik wieczorny. 
20,00: Z Katowic Koncert popularny. 20.45: 
Z Łodzi „Sonet“ — audycja literacka w opra- 
cowaniu Krystyny Gogolewskiej. 21.00: Prza- 
gląd wydawnictw w opracowaniu - Stanisła- 
wa Mokrzeckiego. 21.10: Recital śpiewaczy 
Mari Smętkiewicz. Akompaniuje Wanda Kli- 
mowiczowa. 21.30: Koncert Życzeń. 22.00: 
Z Krakowa Koncert rozrywkowy. 22.30: Z Ło- 
dzi Komunikat o pogodzie. 22.32: Skrzynka 
poszukiwania rodzin, 23.00: Z Worszawy 
Ostatnie wiadomości dziennika. 23.25: Pro- 
gram na jutro. 29.35: Z Łodzi Program na ju- 


chowa, 


1- 


Należy zabrać ze sobą wymeldowanie z R. K, U. oraz Urzędu Meldunkowego. 


SAKE ORAS RE SRRKAC RAE KRONE ÓO WK YA KRK SROKA 


KINOTEATR OŚWIATOWY O. M. T.UR.-- 29 maja o godz. 20-tej JUTRO 29 maja o godz. 20-tej 
Kopenmiau 8 WE z Czarmego Lądu. PRAPREMIERA Komedii p. t 
„OSWIATOWY* codziennie o godz. 17 
| VŻ30 w niedzielę i święta 15.30, 1700 i s P R ODUKGCIA PANA ERANDTA.: 
13.30 wszystkie miejsca po 5 i 10 zł. Easa czynna od godz. 15-tej. 
mL! ZETOR ZEDG PTO Z 
Lekarze T ZE, NI 3 
Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe- OG7 OS EB NIA D BI g 
PRO ZPO EK IKA R EA RES PASZE 


Zawadzka 17, tel. 144-45. 


Dr. ZOĦA SKONIECZNA, "lekarz szpitala 
Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj- 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leczenie elektro- 
wsirząsowe. 


Dr. med. WIETOR PIESKOW, choroby nerwo- 
we i wewnętrzne, ordynuje godz, 3 — 5. Le- 
czenie elektrowstrząsowe godz. 5 — 7, Za- 
wadzka 6 m. 7, tel. 138-81. 


Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
przyjmuje 8—10 3% Al. l-go Maja 3. 


DR. MARIA WILEOWA 
choroby oczu 
przyjmuje od 4-ej do 6-ej — Świętokrzyska 6 
tel. 179-80 


Kupno f sprzedaż 


DOMEK MUROWANY 5-ciopokojowy okazyj- 
nies do sprzedania. Biuro „Reklama”, Piotr- 
kowska 46, tel. 173-59, 


KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości (mo- 
nety). Godz. 8 — 15. Laboratorium Chemicz- 


pasowe, formy -leltryczne prywatnie kupl- 
my. Helm, Śródmiejska 22. 

KOMPLETY buchalterii przebitkowej finanso- 
wej, listy piacy, magazynowej oraz skrzynki 
do kartotek poleca Z. Kuligowski, Piotrkowska 
109, m. 8, tel. 267-11, 


zaofiaroweasnie pracy 


POTRZEBNE zdolne bieliźniarki. 
Bielizny, Kilińskiego 155, 


Pracownia 


POWAŻNA spółka importowo-eksportowa po- 
szukuje pracowników obezńanych z buchalte- 
riq | biurowością. Pożądana znajomość języ: 
ków obcych. Wyczerpujące oferty z życiory* 
sem do administracji pisma pod „Spółka”. 


POTRZEBNY fotograf i artysta-malarz. Zgło- 


szenia: Szkoła Młodszych Oficerów Służby 
Zdrowia, Al. |-go Maja 69 (Adjutantural. 


POTRZEBNA czysta panienka do pracy do- 
mowej do samotnego pana. Zgłaszać się 
Sprzedaż Maunuiaktury, Nowomiejska 2. 


Różne 


GOSPODARSTWO ROLNE większe w pobliżu 
Łodzi wydzierżawimy. Centrala Aprowizacyj- 
na Przemysłu Papierniczego, Piotrkowska 238. 


ZAGINĘŁA czarna suka kudłata. 
dzić za wynagrodzeniem. 


Odprowa- 
Przędzalniana 88 


„Sklep”. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies rasy szpic. Odebrać mo- 
żna za wynagrodzeniem — Tymienieckiego 
30 m. 14. 

Zasqguubsome dolcurneomie 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną z R. K. U. 
łódź — powiat Rembowskiego Jana. ieś 


Sosnowiec, gm. Bratoszewice, pow. Brzeziny. 
ZGUBIONO palcówkę i przedwojenny dowód 
osobisty Kaźmierczuk Heleny Nawrot 5/3. 


RO 


ZGUBIONO palcówkę, dowód osobisty i legi- 
tymację tramwajową na m-ce nieparzyste Ko- 
wolskiego Władysława, Żeromskiego 43/6. 


SKRADZIONO palcówką i kartę rejestracyjną 
z R. K U. Urbanowicza Czesława, Pogonow- 
skiego 30. 


ZGUBIONO dowód osobisty I dowód konia 
Banała Andrzeja, wieś Hipolitów, gm. Wo- 
dzierady, pow. Łask. 

or 


DNIA 25/V. 46 r. skradziono kartkę żywnoś- 


ciową |-ej kat. na m:c maj Walczaka Józefa, 
Dowborczyków 36 


w 30. 


p 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą i legit. P.P. 


K 
Broniarczyka Edwarda, Rzgów „Tuszyńska 6. 


SKRADZIONO kartę rejestracyjna z R. K. U— 
Wieluń i karte rozpoznawczą Wojiczaka Ed- 
warda „Mała Wieś, gm. Konopnica, pow.Wie- 
luń. 


ZGUBIONO palcówkę i 
faniaka Saturnina, 
pow. Łódź. 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 


talory na kartki żywnościowe 
Zdzisława, Śląska 56a. 


dowód konia Ste- 
Mirosławice, gm. Babice, 


ALAM, 
Markiewicza 


z 


UNIEWAŻNIA SIĘ skradzione dokumenty: 
Wyciąg z Ksiqg Ludncści, legit. PPR, reteren- 
cje PPR i zaświadczenie przydzielenia pracy 
na Zachodzie przez Centralny Przemysł Włó- 
kienniczy, legit. z Cachu majstrów i kartę 
wymeldowoswnia Włoczysiaka Lucjana, Wil- 
cza L 


KE 


OGLOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji i Handlu podaje do wiadomości osób 
1 instytucyj, prowadzących obecnie przedsię- 
biorstwa przemysłu gastronomicznego, że 
É ile chcą przedsiębiorstwa te nadal prowa- 
dzić — winny z mocy art. 4 dekretu z dnia 
30 listopada 1945 r. o koncesjonowaniu przed 
| siębiorstw tego przemysłu (Dz. U. R. P. Nr 57 
poz. 322) i $ 17 rozporządzenia Ministra Apro- 
wizacji i Handlu z dnia 23 lutego 1946 r. w 
sprawie wykonania cyt. dekretu (Dz. U. R. P, 
Nr 12, poz. 85) w terminie do dnia 17 czerwca 
1946 r. wnieść do Zarządu Miejskiego — Wy- 
dział Aprowizacji 1 Hardlu (ul. Wólczańska 
18, pok. 235) podania o udzielenie koncesji. 

Podanie winno zawierać nazwą i rodzaj 
przedsiębłorstwa, miejsce i pomieszczenie, w 
którym jest prowadzone, nazwisko i imię 
właściciela przedsiębiorstwa, a także kio- 
rownika o ile właścicielem jest instytucja 
względnie osoba prawna. 

Do podania należy dołączyć: 

a) dowód fachowego przygotowania lu5 
praktyki zawodowej w zakresie prowa- 
dzenia przedsiębiorstwa gastronornicz= 
nego; 


b) dowód należenia do zawodowego zrze- 
szenia przemysłu gastronomicznego; 
c) szczegółowy plan używanego przez 


pizedsiębiorstwo pomieszczenia oraz 
opis urządzeń w takowym; 

d) poświadczenie zamieszkania; 

e) dowód przydziału lokalu przedsiębior- 

stwa przez władzę kwateruńkową. 

Osoby, które prowadze obecnie przedsię- 
biorstwa gastronomiczne w znaczeniu wyżej 
określonym, a nie złożą podań o udzielenie 
koncesji w terminie wyżej wskazanym — win- 
ny dnia 17 czerwca 1946 r. przedsiębiorstwa 
swe zamknąć, a jeżeli tego nie uczynią — 
nastąpi niezwłocznie przymusowe zamknię- 
cie tukowych z mocy art. 6 lit. b) cyt. de- 
krełu. Niezależnie od tego winni będą ukara= 
| ni w trybie administracyjnym z art. 125 pra- 
wa przemysłowego (Dz. U. R. P. Nr 53/27 r, 
|poz. 468 w brzmieniu ustalonym w Dz. U. R. 
P. Nr 40/54 r. poz. 350), przewidującero kary 
do 14 dni aresztu włącznie, 

Tym samym karom ulegną winni zamiesz- 
czenia w podaniach danych niezgodnych z 
prawdą. 

Łódź, dnia 24 maja 1946 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


waw 
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OBWIESZCZENIE 


Prezydenta Miasta Łodzi o dodatkowym spl- 
: sia osób upruwniouych do glosowania 
w głosowaniu ludowym. 


Na podstawie art. 4 p. 3 ustawy z dnia 
28 kwietnia 1946 r. o przeprowadzeniu gło- 
sowania ludowego (Dz. U. R. P. Ni 15 poz. 105) 
podaje do publicznej wiadomości, iż obrwa- 
tele, którzy powrócili z zagranicy (repałrian- 
ci), lub zmienili miejsce zamieszkania (prze- 
siedleńcy) po dniu 10 maja 1946 r. wciągnię- 
cl będą na swoje żądanie do dodatkowego 
5pisu osób uprawnionych do głosowania w 
obwodzie, w którym zomieszkali, Wciagnię- 
cie do dodatkowego spisu może nastapić 
najpóźniej do dnia 19 czerwca br. wiącz- 
nie. Obywatele żądający wciągnięcia dodo- 
daikowego spisu winni zgłaszać się do Wy- 
działu Ewidencji Ludności Zarządu Miejskie- 
go w Łodzi, Al. Kościuszki 19, I piętro, po- 
kój Nr 9. 

Zaznacza się, że zmieniający miejsce za- 
mieszkania w obrębie m. Łodzi po dniu 10 
moja nie mogą być wciągnięci do dodatko- 
wego spisu w obwodzie, w którym zamiesz- 
kali, lecz będą głosować w tym obwodzie, 
,na terenie którego zamieszkiwali do dnia 
10 maja br. 


Łódź, dnia 27 maja 1946 r. 
Prezydent Miastu 
(©) KAZIMIERZ MIJAL 


a EE 
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ZGUBIONO legit. służbową z Zarządu Miej- 
skiego, legit. kontroli Przemysłu Handl. wyd. 
przez Starostwo — Południe i legit. tramwajo- 
wą podmiejską Odrowskiego Stefana, Pięk= 
na €6/1, 


ZGUBIONO palcówką, legit. ze Zw. Piekar 
skiego, wniosek na mieszkinie i inne d€ 
wody Gacy Stanisława, Zgierska 23, 


EEE: potwierdzenie zgłoszenia za 
Nr 3139 rejestru wydanego przez Starostwo 
Grodzkie Sródmieście Łódź. 

UNIEWAŻNIAM zgubiona legitymację slużbo- 
wą. Beliczyńska Kazimiera. Julianów — Bał- 
tycka 3/7. 

| 


ZGUBIONO palcówkę i kartę rejestracyjną z 
R. K. U. Łódź pow. Bembenka Władysława, 
Tuszynek Poduchowny, gm. Kruszów. 


i ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce niepa- 
|rzyste Guleja Stanisiawa, Ireny 22 (Chojny). 


| zavetno carta rejestracyjną z R. K. U, le- 
| gitymację PPR ileollymację Zw. Zaw. Ruikow- 
skiego Wiadysiawa, Ruda Pabianicka, Żwir= 
ki 4l. 


z 


| ZGUBIONO karte repatriacyjnq, metrykg uro- 
| dzenia Kijowskiej Stefanii. Uprasza się o 
| moss dokumentów za wynagrodzeniem. Po= 


1 


arska 25, m. 6a. 


i . 11 %* + > F£ a 7 
| EICEWAŹNIA SIĘ zgubioną kartę rozpoznaw- 
czą Kazimierczak Ewy, Senatorska 1/6. 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą Ożerowskiej 
Zofii, oraz metrykę urodzenia Heleny. Səna- 
torska 1/5. 


SERADZIONO książeczkę wojskową, kartę re- 
patsiacyjną i legitymację Zw, Zaw. Kubackie- 
go Józefa, oraz kartę repatriacyjnqą Kubac- 


i kiei jadwiai. Ruda Łódź, Pilsudskieao 88. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr 146 


KRONIKA EODZKA 
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ODCZYT TOW. BURSKIEGO 

W domu Propagandy PPR. przy ul. 
Piotrkowskiej 262 we wtorek, dnia 28 
bm. o godz. 18-tej referat tow. Burskie- 
go na temat „Nowa umowa zbiorowa 
w przemyśle włókienniczym”. 

Po referacie film: „Dzieci kapiiana 
Giarta". 
Zapraszamy aktyw partyjny i człon- 
ków Rad Zakładowych. Stawiennictwo 


słuchaczy kursów agitatorów obowiąz 


kowe. 


DOM PROPAGANDY PPR. 

KLUB PRACUJĄCYCH w pałacu przy ułicy 
Piotrkowskiej Nr 262 (1 piętro) czynny trzy 
razy w tygodniu: w czwartki, soboły i nie- 
dziele, w godz. od 16 do 22, 

Dom Propagandy czynny codziennie za 
wyjątkiem niedziel i świąt w godz. od 10 do 
13 i od 15 do 20 biblioteka i czytelnia litera- 
tury politycznej, społecznej, prawniczej, histo- 
ozzl. Czytelnia pism codziennis od 14-ej 
o 2l-ej. 


ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH OBWODO- 
WYCH KOMISYJ GŁOSOWANIA LUDOWEGO. 

Przewodniczący Okręgowej Komisji głoso- 
wania ludowego Nr 3, okręg m. Łodzi, podaje 
do wiadomości, że w dniu 3] maja rb. o go- 
dzinie 17-ej w gmachu szkoły Techniczno- 
Przemysłowej przy ul. Żeromskiego 115, odbę- 
dzie się zebrania przewodniczących obwodo- 
wych komisyj głosowania ludowego i ich za- 
stępców. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


Wydawanie mleka na kartki 

Wydział Aprowizacji i Handlu podaje do 
wiadomości, że w środę 29 bm. mleko na 
kartki wydawane będzie w sklepach wszyst- 
kich 13 rejonów. 


KOMUNIKAT 


PRZEWODNICZĄCEGO OKRĘGOWEJ KOMI- 
SJI GŁOSOWANIA LUDOWEGO Nr 3, OKRĘG 
M. ŁODZI. 


Na podstawie art. 6 pkt. 2 lit. b i art. 9 
usłowy z dnia 28 kwietnia 1946 roku o prze- 
prowadzeniu głosowania ludowego (Dz.U.R.P. 
Ńr 15 poz. 105) podaje do publicznej wiado- 
mości, że Miejska Rada Narodowa w Łodzi 
powołała następujące osoby na członków 
Okręgowej Komisji głosowania ludowego 
ekręg m: Łodzi: Kucharskiego Edmunda, Rybar- 
czyka Józefa, Nisiaka Stanisława oraz na za- 
stępców członków: Garncarczyka Henryka, 
Matuszewskiego Leonarda, Trojnara Stanisława, 

Prezydent m. Łodzi zgodnie z postanowie- 
niem cytowanych wyżej art. ustawy delego- 
wał: Siweckiego Zygmunta, jako członka i Pie- 
czewskiego Stanisława jako zastępcę członka 
okręgowej komisji głosowania ludowego Nr 3 
okręg m. Łodzi. 

Przewodniczący okręgowej komisji głoso- 
wania ludowego Nr 3 okręg m. Łodzi, urzę- 
duje w lokalu Okręgowej Komisji przy ulicy 
Piotrkowskiej 113, III piętro, pokój 313 w go- 
dzinach od 10 do 12-ej. 

Dyżury w biurze Okręgowej Komisji trwaja 
w godzinach od 15 do 18-ej. 


SPROSTOWANIE. 
Przewodniczący Okręgowej Komisji ałoso- 
wania ludowego Nr 3, son m. Łodzi podaje 
do wiadomości, że komunikat Przewodniczą- 
cego Okręg. Komisji głosowania ludowego 
opublikowany w niedzielnych dziennikach do- 
Kara Okręgowej Komisji na województwo 
je. 


UWAGA! SPÓŁDZIELNIE. 

Spółdzielnia m. Łodzi i pow. łódzkiego 
wszelkiego typu winny zgłosić się do dnia 

maja rb. do Związku Rewizyjnego |(Że- 
romskiego 98, pokój Nr 6 parter) z dowodem 

owania Pożyczki Odbudowy Kraju 
celem woiągnięcia do rejestru Spółdzielni, 
które spełniły swój obowiązek obywatelski. 

Opóźnionym podaje się do wiadomości, 
że subskrypcja trwa do 3] maja rb. 

Bank „Społem”* Oddział Główny w Łodzi, 
Al. Kościuszki 47, przyjmuje subskrypcję co- 
dziennie w dni robocze od godz. 8.15 do 
19,00, w święta od godz, 12.00 do 18.00. 

Związek Rewizyjny Spółdzielni R.P. 
Okręg Łódź 


NA POŻYCZKĘ ODBUDOWY KRAJU pra- 
eownicy Dyrekcji Okręgowej Polskiego Radia 
łódź subskrybowali jednarozowo zł. 276.500. 


DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI: 


Wagnera — Piotrkowska 67 

Ryta — Kopernika 26 

Kona — PI. Kościelny 8. 
Hamburga — Główna 50 
Groszkowskiegc — 11 Listopada 15 


ze sportu 


DOSES ||| KSK | || ZEK | (|| a || || GZGK || 


Niezdrowe stosunki 


panują w piłkarstwie łódzkim 


Że w piłce nożnej od dłuższego już 
czasu panuje niezdrowa atmosfera 
przekupstwa i kaperunku lepszych za- 
wodników wiedzieliśmy już nie od dzi- 
siaj. Tajemnic tych strzegły jednak klu 
by zazdrośnie. Trzeba było być niekie- 
dy detektywem, a nie dziennikarzem, 
aby wpaść na trop i zdobyć dowód 
rzeczowy. Przypadek przychodzi jed- 
nak często z pomocą w różnych oko- 
licznościach. Oto najlepszy przykład. 

Niedawno, jednemu z klubów łódz- 
kich, którego drużyna piłkarska rywa- 
lizuje z drużynami dwóch innych klu- 
bów o tytuł mistrza Łodzi zachciało się 
zorganizować zakonspirowane zebra 
nie, dostępne tylko dla nielicznej gar- 
stki wtajemniczonych, którego celem 


TRYYGRYWH4000990090949704000020007940009744000500060044079900440640044440604063044080446800 


miało być uzdrowienie stosunków” w 
piłkarstwie łódzkim: Myśl skądinąd 
godna uzi:ania i pochwaiy Powołano 
już podobno jakiś KUS (Komitet Uzdro- 
wienia Stosunków), który jednak zda- 
je się trwał bardzo kusy okres czasu, 
skoro w „Dzienniku Łódzkim”, ukazał 
się list otwarty zarządu jednego z naj- 
starszych klubów łódzkich publikują- 
cy siedem grzechów głównych inicja- 
torów „poprawy stosuaków w piłkar- 
stwie”. w 

Z listu tego dowiadujemy się cieka- 
wych rzeczy tyczących naszego piłkar 
stwa, a więc że istnieja rozgrywki mię- 
dzyklubowe nie tylko na boisku, że do 
rozgrywek tych wciąga się też osoby 
prezesów, ludzi stojących na poważ- 
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W trosce o zdrowie i tężyznę młodzieży 


Państwowy Urząd W. F.i P. W. orga- 
nizuje w lipcu i sierpniu akcję obozo- 
wą W. F. i sportu dla młodzieży szkol- 
nej i zrzeszonej w organizacjach mło- 
dzieżowych ZWM, OMTUR, Wici, ZMD, 
i ZHP. Obozy odbędą się na Ziemiach 
Zachodnich. Akcja obejmuje: pływa- 
nie, gry sportowe, lekką atletykę, obo- 
zownictwo i zajęcia kulturalno-oświa- 
towe. Młodzież winna zgłaszać swe u- 
czestnictwa przez swe władze szkolne 
i organizacyjne, gdzie d wie się bliż- 
szych szczegółów o warunkach przy- 


jęcia na obozy. Woj. Urząd W.F. i P.W. 
Łódź, ul. Pomorska 18 przyjmuje zgło- 
szenia grupowe i zgłoszenia indywi- 
dualne kandydatów na obsady kie- 
rowników i instruktorów sportowych, 
oraz kulturalno - oświatowych w obo- 
zach. : 

Warunki dla instruktorów: bezpłat- 
ny przejazd, utrzymanie i zakwatero- 
wanie, oraz wynagrodzenie 2 — 5 tys. 
miesięcznie w-g stawek opracowa- 
nych przez Związek Pracowników W. 
F.i Sportu. 


Poszły w ruch rakiety 


Tenisiści łódzcy 


W Łodzi odbył się pierwszy w tym 
sezonie mecz tenisowy pomiędzy K.-5. 
Geyer, a Podgórzem. Spotkanie to wo- 
bec dwóch walkowerów K., 5. Geyer 
zakończyło się wynikiem remisowym 
3:8. 

Wyniki poszczególn''ch gier: Adam- 
czyk (Podg.) — Nowak (Geyer) 3:6, 7:5, 


Bokserzy 


przyjeżdża 


otworzyli sezon 


6:2. Bujnicki (Podg.) — Stępień (Geyer) 
2:6, 3:6. Gajtka (Podg.) — Mańkowski 
(Geyer) 2:6, 3:6. Gajewski (Podg.) — 
Nowopolski (G.) w. o. 

Gry podwójne: Adamczyk, Gajew- 
ski — Nowak, Mańkowski 2:6, 6:4, 2:6. 
Gajtka, Bujnicki — Stępień, Nowopol- 
ski w. o. 

Publiczności około 200 osób. 


czescy 


ja do Łodzi 


Licznych w Łodzi zwolenników pięś- | reprezentacją ŁKS-u. 


ciarstwa czeka w sobotę ciekawa im- 


Gospodarze wystąpią w swym naj- 


preza, a mianowicie występ pięściarzy | silniejszym składzie a mianowicie od 


czechosłowackich. 
Jak się dowiadujemy zarząd ŁKS-u 


wagi muszej walczyć będą Stasiak, Pa 
wlak, Marcinkowski, Kowalski, Olejnik 


dostał zawiadomienie, że Czesi otrzy- | Rychtelski, Żylis i Niewadziżł. 


mali wizy i przyjadą do Łodzi. Ósem- 


Zawody odbedą się na Stadionie 


ka praskiej Trnavy walczyć będzie z i ŁKS-u o godz. 20. 
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Nagrody za wynalazki 


i ulepszenia w dziedzinie przemysłu 


Ministerstwo przemysłu wydało okólnik, 
normujący wysokość i sposób nagradzania 
robotników i zatrudnione w fabrykach siły 
techniczne za dokonane wynalazki i vlepsze- 
nia w produkcji. 

W myśl okólnika technicy i robotnicy wy- 
nagradzani będą za wszelkie wynalazki, upra- 
szczające produkcję, zmniejszające dotychcza 
sowe koszty, oraz za udoskonalenie urządzeń 
bezpieczeństwa pracy. 

Jednym ze sposobów wynagradzania wy- 
nalazcy jest procentowy udział w ciągu roku 
w dochodach, uzyskanych przez praktyczne 
zastosowanie wynalazku. 

W wypadku, kiedy wynikające z zastoso- 
wania wynalozku zyski, czy oszczędności nie 
dadzą się ściśle określić, projektodawca otrzy- 
ma jednorazowe wynagrodzenie. 


Jeżeli wynalazek nadaje się do opatenło- 


płacane przez wszystkie zakiady, korzystają- 
ce z jego pomysłu. 

We wszystkich zakładoch przemysłowych 
zainstalowane zostaną „skrzynki pomysłów" i 
powołane „komisje usprawnień", w skład któ- 
rych wchodzić będą przedstawiciele rad za- 


nych stanowiskach, którym z pewnoś- 
cią nis są znane „machlojki” panów 
kierowników, że niektóre kluby uciexc 
ją się do „perfidnych insynuacyj” w 
swej rywalizacji sportowej, że szkalu- 
ją na oficjalnych (ale tylko dla osób 
zaufanych) zebraniach zasłużonych 
działaczy sportowych stojących na 
czołowych stanowiskach w piłkar- 
stwie łódzkim, że kwitnie handel ży- 
wym towarem (kupowanie graczy), o- 
raz płacenie przez klub premii pienięż 
nej za strzelenie bramki i wreszcie 
punkt siódmy, najciekawszy — rzuca- 
jący jaskrawe światło na zabagniona 
stosunki w piłkarstwie łódzkim — po- 
zwolimy sobie przytoczyć dosłownie: 

„Według oświadczenia członka ŁKS ob. 
Wdowiaka, starania o dokonanie tranzakcii 
ewen, przegrania meczu przez drużynę ŁKS 
w spotkaniu z ZZK i odprzedania kilku za- 
wodników, miały rzeczywiście miejsce. W piq“ 
tek, dnia 10 maja rb. w godzinach rannych 
zgłosił się do niego przy ul. Nawrot ob. Ka- 
wałek a następnie ob. Świątek, obaj człon- 
kowie ZZK, proponując za ustalonym wyna- 
grodzeniem uchylenie się Łącza i Barana od 
gry w dniu 12 maja rb. pod pretekstem cho- 
roby, co poparło świadectwem lekarskim. 
Sprawa przejścia zawodników Barana, zj 
cza, Hogendorfa i Czyżewskiego do ZZ 
miała być omówiona po meczu. Jako motyw 
wysunięto, że ŁKS nie dba o tych zawodni- 
ków a w ZZK będą mieli dobrze i otrzymaią 
w ciągu 24 godzin mieszkanie, zwracają sią 
do niego, gdyż wiedzą, że otacza ich swoją 
opieką i ma wpływ na nich. Następne spot- 
kanie wyznaczył na sobotę rano w celu zde- 
maskowania menerów, ci jedak widocznie 
strwożeni nie stawili się wiecej". 

Komentarze da'sze sœ chyba zby- 
teczae. Wszystko jest jasno wyłożone 
na papier. Jedna tylko sprawa msże 
budzić pewne zastrzeżenia czy istot- 
nie menerzy ZZK zlękli się wsypyv; czy 
też cena ŁKS-u było za wysoka? 

Z. Kr. 


Sukces młodych pilkarzy 


Duży sukces osiągnęli młodzi pił- 
karze KS Ognisko (przy zakładach b. 
firmy Barciński) zwyciężając 3:1 drugą 
drużynę KP Zjednoczonych. 

Bramki dla Ogniska strzelili Kamiń- 
ski 2 i Supeł 1. Dla Zjednoczonych sa- 
mo Ognisko (samobójcza). 
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Odezwa 


Izbo Przemysłowo - Handlowa i Izba Rze- 
mieślnicza w Łodzi wyjaśniają, że wszystkie 
osoby fizyczne i prawne, które dokonały 
przedpłat na P.P.O.K., winny obecnie w okre- 
sie publicznej subskrypcji zgłaszać się w pla: 
cówkach dokonanych przedpłat i tam zade* 
klorować pełną sumę pożyczki w wysokości 
ustalonej przez Komitety Obywatelskie. Doko* 
nane przedpłaty zostaną zaliczone na poczeł 
subskrybowanych sum, pozostała należność 
może być spłacona w 4-ch ratach miesięcznych. 

Izba Przemysłowo-Handlowa i Izba Rze- 
mieślnicza wzywają więc subskrybentów do 
bezzwłocznego spełnienia tego obowiązku 
obywatelskiego, w kożdym razie przed koń- 
cem maja. 

Równocześnie wymienione Instytucje Samo- 
rządu Gospodarczego podkreślają, że nale- 
żność z tytułu subskrybowanej pożyczki winna 
być regularnie wpłacana w ratach ustalonych. 
Niespłacenie rat we właściwym terminie spo- 


kładowych, kierownictwa technicznego zakład] woduje anulowanie już dokonanych przed- 


dów oraz eksperci. 

Komisje te będą badały złożone przez 
pracowników fabryki projekty ulepszeń i wy- 
nalozków. 

Specjalnie pożądane są pomysły: 1) zwięk- 
szające wydajność pracy bez inwestycji i bez 


zwiększenia wysiłku ludzkiego, nadające się| 8 
do użytkowania po przeprowadzeniu inwesty- | | 


cji, lecz dające gwarancję, że po zastosowa- 


niu koszt ich szybko się zamortyzuje; 2) pod-|f 
noszące jakość produkcji przez zwiększenie |% 


bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Specjalna uwaga zwrócona będzie na po- 


wania, jego twórca uczestniczy w zyskach z| mysły, nadające się do opatentowania, czyli 


niego płynących przez czas nieograniczony, | mające 


znaczenie dla całego przemysłu 


a procent, czy specjalne premie będą mu wy*'wzgiędnie całej gałęzi wytwórczości. 


płat na pożyczkę. 


Izba Przemysłowo-Hondlowa 
w Łodzi 


Izba Rzem'eślnicza 
w Łodzi 


SZÓSTA 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO” 


KUPON NR» 20 


Wyciąć i zachować. 
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